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Asnekt mljcnnarodowy 
sprawy kiszpaiside)

Dotychczasowy przebieg dyskusji nad 
kmloskiem Polski- domagającym się od 
Rady Bezpieczeństwa wezwania wszyst­
kie! członk*vT Organizacji Narodów ZJeć* 
noczonycb do zerwania stosunków dyplo­
matycznych z reżimem gen. Franco- jako 
agiożajacym pokojowi «wiata* nie dopro- 
radzil jeszcze wprawdzie do uzgodnienia 
tąnowisk poszczególnych członków Rady 

w kwestii hlsapańsKiej, natomiast wyka­
zać ich jednomyślność co do faktu, te obec­
ny ustrój Hiszpanii "jest ostatnim legal­
nym niejako bastionem faszyzmu w świe- 
ie. kt*r> bezwzględnie należ^oby roz:- 

broiń i odda« władztwu demokracji.
Dlatego to różnice, jamę wystąpiły w 

.'.vl'Tzku 7. tu sprawa
piecze*Stwa, dotyczą nie tyle meritum zaj 
gadnienia, ile raczej metod, które by na- 
!e5,alo zastosowań pr2y rozsupłaniu czy 
przecięcia tego niebezpiecznego węzła 

I tu obserwujemy interesujące zjawi­
sko. Kraje teorie, jak Poiaha. F/enCja, czy 
Związek Radziecki. Ktore bezpo-iedn.e 
zetkiitoeie snę z wojującym faszyzmem 
jkupi’y milionami i utnie* ludzkich i nie- 
spotykaua w dziejach dewastacja życia 
gospodarczego instynktownie nljjako od­
czuwają narastanie pozi barierą Pire­
nejów wrogich ludzkości sił i w i.nlę bez
iorze*aiwa przysz’ych pokoleń żądają

od NarocrHv Zjednoczonych przedsięwzię­
ci, radykalnych «rodk«w zapobiegawczych,
■ im pozornie błahy oWcX rozrośnie si« ino 
-VU w z*owroga chmurAnglouasi nah -
■ mast, których znajomo«« faszyzmu w Sal- 
: tym ciągu zdaje się by« niepewna i .■<- by 
powierzchowna, wegują się, jak zwykle,

nie tają swoich skrupułów. Nie są mia 
»owicie, pewni, czy sprawa retemu gen 
Brance jest wewnętrzną sprawą Hiszpa­
nii czy te* mo*e by« podcHgni-'te pod 

tVkuly 3Ö i 41 Karty Narod*>\v Zjedno- 
l-zonych i jakp talto podlega--' ovaeezm- 
;rwt Radj Be-.oiecze11 twa.

Tak lo sprawa reżimu S#h. Franco, 
iórv i rrósl nr oęwrłc lfn Suwerenności 
t. ns”Ouu i prawa m , -z^narodo-

v wy-i'ji'zys. Tl w ł sv.nni czasie
: kwap ii wie rau ofiarowani pomoc wio- 

ko - niemieckiego faszyzmu, staje si 
'dä przedmiot* . sporu proceduralneg o. 
Ffcrul.ta i krótkowzroczna polityka nie- 
.nterwencji j. okresu wojny domowej v 
Hiszpanii usiłuje i dzF doj«« do giosu na- 
jrzękńr zdrowemft instynktowi pa »St w i 
naród»v’r, dla których demokracja to prze­
de wszystkim pokój i bezpieczeństwo.

Delegat Pc'ski do Rady Bezpieczeństwa, 
wykazał w swoim uzasadnieniu wniosku- 
że właśnie te dwa elementy h/iatowego 
ładu zagrożone sp naloardziej 1 stnleniem 
ustroju gen. Franco, który jest niczym in­
nym, jol zwykłą kontynuacją ideologu osi 
. miejscem azylu dla niedobitków zbrod­
niczego rasizmu. ...

Niezbity ów fakt znalazł ostatnio Jesz­
cze jedno potwierdzenie w oświetleniu 
.«■włpracovenika am irykańskiej admini­

stracji wojskowej w Niemczech. Ntcksqna, 
który (twierdził w obecności przedstawi­
cieli prasy, *e niemieckie towarzystwa 
w Hiszpanii pozostające pod kierunkiem 
przedstawicieli partii htlerowsklej zdołały 
przetransportować za Pireneje povya*ne 
ilości materiałów wojennych. Vj związku 
z tym N-ck^or zwrócił się do USA ■/. \Vc 
zwaniem- by przerwały postav.y nafty, 
wcgla 1 pszenicy dla gen. France.

Według danych tego* Nirksona w mar­
cu 1945 roku ukryte depozyty merniaekie 
sk’-Jkdane na nazwiska podstawionych DSfD 
narodowości hiszpańskiej wynosiły 20C* ifu- 
liorfw dolarów W tym samym czasie 
uzerzucono przez granicę oko - G.Olłi; me 
nieckich inżynleiów i pracowników brenż 
technicznych Oraz 3.000 szpiegów. Nick 
son oświadczył dale*. że 6 maja 1945 r-, 
tj. w trzy dni po kapitulacji Berlina, nie­
mieckie ministerstwo spraw zagranicznych 
wyasygnowało okcło 32.000.000 dolar w 
11; hiHerowsk-icW agentów i że pieniądze

Czy reżim gen. Franco
zagraża pokotowi świata?

DaEsjra tEuskusju n«d wnSashiem Polslri
. , . z.______ a__ _ łarA miPfVzvnarodowvch i Grozić pok<

NEW YORK (PAP). Rada Beżptocze** 
stwa obradowała w dalszym ciągu nad 
wnioskiem r^łsKbn wzywającym do zer- 
wania stosunków dyplomatycznych z Hi- 
äzpi„iW gen. Franco. Pierwszy zabrał fos 
sto Cadoga ., repn zentairt W. Brytanii, 
któyy o^wiau-ezy*. *e apel Polski 
przycnylny xid*wick w W. Brytanii* kr 
pierwsza wypovviedziała wojn? Niemcom 
po napaści Hitlera na PoIjk© Jednakże 
Cadogän dodał, *e nie uważa aowodfiVv 
pi’zytoczonych przez delegata polskiego za

- ------ dostatecznie przekonywujące co do tego.
sprawą w tonie Rad: tsez- „ „eżim g^. px-anco mo*e doprowadzi« do

tar« międzynarodowych. Dlatego te* dele­
gat brytyjski nie sHuzi. by zbiorovjc zer­
wanie stosunków dyplomatycznych z His, 
panla było wokazane. Sojusznicza misje 
dyplomatyczne powinny stara« sie o 'wy-to 
rzi nienie wpływów niemieckich w Hiszpa­
nii. Gdyby za« misje sojusznicze "wyjecha­
ły z Hiszpanii. Niemcy nnieliby tam otwar­
te pole do działania Rząd brytyjski nie j>o 
sizda sympatii dla ożi.nu gen. Franco, alf 
obowiazk era Rady Bezpieczeństwa jest roz 
patrzy« sprawę, wiiiestoi.ę na jej forum 
beznauuętnie 1 obiektywnie

Następnym mówen był uelegnt radzlec 
ki, Gromyko, kt«ry powiedział: „narody
zjednoczone mogą poczym-" pewne kroki 
aoiyczice spraw* wewnętrznych jakiego 
państwa, o ile te sprawy wewnętrzne z .gia 
>.aja pokojowi mi«dzynarcdotvemu i bez­
pieczeństwu.

Karta ONZ wprost upwwa*nia n£ rody 
zjednoczone do interwencji w niektórych 
wynadkach. Rada powinna bardzo staran­
nie zoadać sytuację w Hiszpanii i wyciąg­
ną« z togo konsekwencje. Rc,;ini gen. Fran­
io je;t reżimem faszystóws»m. Dalsze 
trwanio tego reżimu zagra*a bezp -czoa 
st*.vu ; międzynarodowemu pokojowi. ,-Dc 
legat • -rlzleckl Gromcko, poparł wnio-T 
Pol k 7. tego względu

wej oezpteczeMwa młędzynarodowelnu.
Wr.ioseäc Polski je=>. popartem dia sił de­
mokratycznych w Hiszpanii - przylocie go 
przyspieszyłoby r> yzwoleni.1 nai od-) aisz- 
pańskiego od pi zemocj faszystowskiej 
Przyspieszyłoby nadejście okresu, kiedy 
naród mszpański bidzie w stanie zaja« go­
dne miejsce w rodzi ile waroćó - rt 
v-y, h jokó Delegat radziecki uwa*a poli­
tykę nieinterwencji, stosowani w -.-kreae 
wojny domowej w Hiszparti za politykę 
haniebna, za która przyszło zapłaci« stosa­
mi cia1 ludzkich . morzem krwi.

Di kwo Tai Chi. rep.ezentant Chi- przy 
łączy« Się do innych członków Rady, wy­
rażając narodowi hiszpańskiemu swą sym­
patię, oraz nadzieję, 4e uJa mu się szybko 
odzyskać rz^d demokratyczny i wolność. 
Nasiępnie delegat australijski, Hodgson, 
zgłosił ^oprawkę do polskiego wniosku na­

tarć międzynarodowych i grozić pokoj» i 
1 bezpieczeństwu międzynarodowemu, Rada 
Bezpieczeństwa powoła komisję, zloi<xą -’ 
członków dla zbadania wszechstronnego 
sprawy i s,x>rząozenia sprawozdania dia 
Rady, które ma być złożone 17 ma,», i m» 
dać odDOwiedź na następujące pytania: I) 
czy sytuacja w Hiszpanii jest .prawo, która 
należy jedynie do kompetencji samej 1 isz 
panu, 2) czy sytuacja w Hiszpanii może do 
prowadzić do tarć międzynarodowych. W 
może wywałać spór, 3) w razi.- odpow.edz' 
twierdzącej na drugi« pytanie — czy aai 
sze trwanie tej sytoacji może zatjn -ac pc 
kojowi i bezpieczeństwu międzynarodowf 
mu. Na poparcie ».»ego wniosku delegat au 
straliłski dodał, ie Karla ONZ zabrania Ki 
dzie interwencji w spiawy wewr.ęTrznr 
Zastrzeżenie to stanowi jedną z ceimycn 
gwarancji dla małych r,„roujw. Następnieoweraucpi tua muijc. -—■ .

K^cTteeśc?: S^lu-zhadinia. czy sy przewcniniczący Rady odroczył posiedźcie 
tuacja w Hiszpanii może doprowadzić do do wtorku-

Przemówienie ambasadora Grom/ ko
w sprawie hiszpańskiej

_ A * . t _ — —  ł a-ka« kŚAlrnlflTl ni/ *¥ f 9NEW YORK. (PAP) -- Przemawia ląc na 
Rudzie Bezpieczeństwa, celegat ZSRR, Gro­
myko, aaznacayi, że poamosły się gło6y, 
jakoby .-niosek Polski w sprawie Hiszpanii 
oz. a<?ał interwencję w sprawy wewnętrz­
ne tego kraju, czemu sprzeciwia się punkt 2 
art. i Karty Narodów Zjednoczonych. Gro 
myko oświadczył, że pogląd ten nie jest 
słu»7ny. Narody, któio opiacowaly Kartę 
w Sun Francisco, starały się ją opracować 
w ten sposób, aby możliwie uniknąć w przy 
szłości fatalnych błędów, lopel-nonych w 
przeszłości w stosunku do państw faszy- 
stowsktoli. Di.tU. te haita ON7. piz-'-wi 
du s z-iKt< jwanic środków przeciwko pań- 

.. stv’om, których sytuacja wewnętrzna za-
■>p Hisroćmid p" dlgra’ . akJrowi i bczgierzis :t t-

' ■ Am"'.' dor Grom - 1 podkręcił, ż

pi, aby ktokolwiek z członków R-dy mog* 
zaprzeczyć, ie rząd gen. Fianoo jest rządem 
faa yitcw-s.tim. Rząd ten do izedł do wła 
dzy dzięki interwencji Niemiec hitlerqw 
ókich i Włocr- faszystowskich, które dopo­
mogły do nałożenia kajda.tow na naród hi 
tzpański. W związku z faktem, że rząd hw- 
pański jest (jochod^cnia fas zystowskiego 
powstaje kwestia następująca: „czy Uf - 
po wuju to z faszyzmem, w Itórej ponii 
do tyle ofiar, może pogoń:.<- dę z ryb * 
eią w Hiszpanii, która ^agidża poko,..weirn 
ro: wojowi wielu narodów", rrzechodaąc d 
polityki zagranicznej, prowad-o.iej pty 
rząd gen. Franco w czasie 2-icj wojny sv. 
iówei, Głćmyko podkti lii, że Franco 
wiernym sojiwznlki-m H.Hera-i Mu jłim 
go w czasie tej v: jny.

s/.eć gtosj tych- którzy walczyli o pc °j 
międrynarodowy i baĄjię -e« two a g o .y 
re wzywają do zerwania stosunk"v; „ż reżi­
mom gen. Franco. ...

Delegat radziecki wyrazi# nadzieję, ze 
Rada podejmie \vh"Jcnvc kro' i v.- celu b- 
phnoa-ania sytuacji w Hiszpan . zagraża,-

Wńćesek PcSski w sprawie hi$7.nafis iie|
w ocenie moskiewskie* „Prawdy“

W spiawie Hiszpanii. „Prawda pisze: to«5 
stawiciel Polski w-Kadzie BezpieczeństwaMOSKWA. (PAP) — „Prawda" poswię 

có wielo miejsca w tygodniowym przeglą­
dzie mięch/narodowym wy topieniu dele­
gata polskiego w Radzie Bezpieczeństwa.

Skandal we Włoszech
Porwanie zwłok Mussoliniego

MEDIOLAN (Obsl. w?-). — Mediolań­
skie władzo miejskie doniosły* *c jacy8 nie- 
znani oaobnicy włamali się w ,iocy na 
cmentarz i porwali zwłoki Mussoliniego.
J Eden z robotników zauważył rano- . do­
koła groou Mussoliniego. znajduj‘icago s.ę 
-ia terenie, przeznaczonym dla zrnai yen 
Nismc*w, usunięta była ziemia. Stwier­
dził on, *e trumna była rozbita l otwar a 
i zawierała tylko podarł« koszulę- jeden 
but i resztki rozkładającej się n* igi. -*t- 
siedni gr«b — przyjaciółki Mu tsolmiego 
Clary Petaccl był nietknięty. ______

W czasie śledztwa cme: taiz został zam­
knięty dla pubiicznc'ci. Władze przypusz­
czają, że porwanie zwtok iiaS*ąplło w 
związku z przygolowyv. ttnyini demonstra­
cjami zwolennik>’V/ Mussoliniego, łub też 
dokonane zostało przez fanatycznych f"- 
szyst^w.

Cała rodzina byłego dyktatora znajduje 
się w wiezieniu łub pod nadzore.n. za wy­
jątkiem Vittorio, kt*iy jest na wygnaniu 
za granica, władze sądzą więc, że rodzina 
nie iniuła nic wspólnego ze zniknięciem 
Ł-wtok.

te były przeznaczone na :;ało*enic w Hisr. 
panii ferm, które by maskowały robutę
agentów

W świetle tych ; tym podobnych tni- 
teriął°w wsz.elk,e argumenty wysuwane 
na icorzyśf pogWdu, *e zagadnienie us.ro- 
,Iu gen. Franco mo*e ny° uważano zą spra­
wę wewnętrzną Hiszpanii, wydaje się bła­
he i nieistotne. Sprawa dyktatury gen. 
Franco nie poronna była by« uznana za 
jprawę wewnętrzny Hiszpanii w okresie 
wojny domowej, a t.ym bardzie, me może 
by* za tak« uznana dzto, kiedy olb.zymi 
wprost materia* dowodowy wykazuje po­
nad wszelka, wątpliwo-c, że . ozgromlcny 
v/ sercu Europy faszyzm wy wędrował 
wraz z zasobami pieniężnymi i materiałem 
wojennym za Pireneje — i tam usiłuje 
przechowa« ruC’-vyiiinię i?,Vi, ,v(c worn*

Dlatego to ambasodor Lange był «iewąt 
pliwle wyrazicielem całej tzczarzt demo­
kratycznej opinii świata, kiedy, apelując do 
rozsądku członków Rady Bezpieczeństwa 
powiedział:

„Wzywam i zaklinam was, nie lekceważ 
tie powagi »yinacji. Chodzi tu o sprawę 
Między narodową, przedstawiającą niebez­
pieczeństwo dla pokoju, O ile Rada zlek­
ceważy tę spuwę. nie spełni ciążącego na 
niej wielkiego obowiązku historycznego'.

Sytuacja jest tak przejrzysta, iż wolno 
nam się soodziewać, że 06.izegawcz', len 
glos dotrze do opornej świadomości An- 
glosasów i nie pozostanie głosem wołające 
go na puszcz/, gdyż w przeciwnym razie 
nasze pragnienie trwałego pokoju w świę­
cie znowu by zeszło do rzędu usypiających 
mitów. - (n)

SltlWIL iłji r* iiiir.i *■ — —   —
wysunst zagadnie*« faszystowskiego rei­
gn, Franc« w Hiszpanii. Nie uiega wątpiły 
ści, ie w związku z wysuniętym wnioski c-m 
Raoa Bezp, winna rozpatrzyć jedno z waz 
ziteiszych zagadnień współczesnych. Prz a 
stawiciel P jlshi. ambasador Lange, udowo . 
nlł w sposób przekonywujący, ie faszy­
stowski reżim gen. Franco jest Web 
ym dzledz-ctwcm Hitlera i Mussol.aieg» 

i nie jest wewnętrzną sprawą Hi^panli, 
lecz zagadnieniem międzynarodowym. Trzeci 
stawiciel Polski wzywał do tego, ay n* 
->ow tarzać błędóv polityki nieinterwencji 
i złożył wniosek, ł / wszysej członkowie 
ONZ, utrzymujący stosunki dyplomalyczn« 
z rządem Franco. nlezvAocznie zerwali je 
Delegat Anglii, sir Cadogar. ł lelegat noJe» 
derski, Ven Kleffens, wypowiecziell sK 
przeciw wnioskowi Polsk'. Delegat St. Zj. 
dnoczouych polecił Radzi* Bc*p., by sto u- 
ważnie zajęła. przestüdiov/amem zagadru 
nia hiszpańskiego".

Amerykauski komentator tadipwy^wW| 
cnai aktervzute stanowisko St. Zjeanoczo nyclT W* sprawie hiszpańskiej w »posob na- 
stępający: „W chwili bieżącej zajmujemy tatoe * stanowisko, jak
cen. Franco przeciw Polsce 4 ZSRR. Jest to 
absolutnie niezgod».« z toteresami pokoju
Äynarodowego. Należy czym prędze,
wyjaśnić tę sytuację •

Podział fäpty niemieiwei
BRUKSELA. (Obsł. wŁ) — Mięozysojusz 

nicza komisja odszkodowań oz-inbnił.i, że 
nicroipcka flota handlowa zostanie poicie 
łona między Sprzymierzonycn pro rata ich 
strat V* marynarce handlowej — 2/3 dla za 
rtiodnich Sprzymierzonych, t£ł dla ZSRR 1 
Pol kl
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...__ „ Szczecin, w _ „lehJt,
. Wspaniale „Dni Szczecina" słały się po- 

maniL-Jacją narodu, wyrażającą nie 
«omita wolę powrotu na prastare ziemie sio 
Wjjrnsirfe i zjednoczenia z Macierzą odjr- 
MmTC* PrZe* 1lusiL latŁ Ptotowskich gio

NA ZACHÓD
f Konferencja Wielkiej Trójki, ustalajJica 
granicę Polski na zachodzie nad Odrą, zwró 
**Ja na® Szczecin. I fnż w kwietniu -.5 r. 
fjdyjgc? rtn był JtoZcrr na* linii frontu, 
■inZna bylo £anhsepwnwać pęd ludrnśc' 
jxflsktej na zachód. 28 kwietnia, w dniu 
•»Jęcia przez wolsko radzieckie Szczeci­
na, przybył u* doń pierwszy ooLki pre

, ' _ . — i ŁoiBuiiio. JU-uu zjetHi
*7 ©kip7 władz i urzędników z wo few ód z- 
•wa w Pile i dacrnęła qrotnadnle, choć nie- 
»organlzov, anie ludność polska, za^tajec w 
dutym „-łłku^et tysięcznym mieśaie tylko 
® ty*. Nitjacóy bo reszta bvła ewakuo­
wana pi zez uciekającego wroqa

Cdy .D-j < maja wzoledv polityczne na 
kaze< t n_ i», kiś czas oonśrić Szo-ecin, wy 
Jeżdżało ą miasta już ponad 4.000 l-olaKĆw, 
zostawiając uruchomione warsztaty pracy, 
nk«i“py, piekarnie. 9 czerwca, powracał* 
ca ■ i rżą jem nrtejsUm do Szczecina fala 
osadników -aetała 40 tvŁ. Niei icć—, któ- 
n., powrócili * ewakuacji. 19 czerwca 
® “*[ zarzed miejski cmuszczcł miasto, zo- 
«tawfajac tym razem cześć polskie! ludno­
ści, zdecydowanej przetrwać pod opieki. Ko 
mlłeti Pomocy Polakom.

bZreŁó TRIUMFU
V. r©srri6 5 I2pca po rozmowie z marsz, 

«ucowem, nlejra*eot pionierzy szczeciń­
scy ze swvm dzieinvm, prezvdentem Za­
remba wrócili, tym razom definitywnie, o- 
t>e<raui<tc miastc dla PolskL Niemców Już 
było w mieście b4 tv.iiącc z własna zoroa 
aizowrna administracja (I.ROO urzędników!. 
łT dzfsleiszej sali woiewodztwa, dawnei 
łł™1 deshans", prezydent Zarenmc i qronem 
.•wvct- wsoól Bracor-nikójw przeżywał po do 
tycbrz'.jiwvch przvkrośriach moment trium 
fit gds komendan* woienny radziecki ze- 
komunOawał niemieckiemu burmistrzowi, 
Tte ma 2łi,*vć władcę w ręce Dolskieno pre- 
rydenta. Zaczęły się dni pracy, orge-rdzo- 

warie’ wsi. jtfc;ego na nowo, od podstaw, 
w trudniejszych niż przedtem warunki,ch. 
dime to napłw- osadnictwa wzrastał, 

Niemcy dobrowolnie onuszczali miasto.
W sierpniu Konferancia Poczdamska po 

twierdzi * nopmidoie uchwały, przvznai’c 
ŁJm wyraźnie Szczecin. Jedna z uiic mia­
sta byli wówczas oranie» Deństwa. W^ni- 
ka*o z tego wn-Ie kłoooiów t niedogodno­
ści. Sz»roq konferencji od 19 do ?1 wrze­
śnia byipoświęcone sprawom przesunięcia 
-W granicy. Wreszcie w Schwerinie koło 
Lubeki i odpisano akt, ustalaiecv nranicp 
®a zachód od Świnouiści.i. tvm sarnim od­
dając nam Odrę. Nie łest to wprawdzie na 
sza dawna granica piastowska, która b*e 
<>ła yydłwt rz»kl Pendown. barm?ctirm te. 
renam, stanowifc naturalną qrantcę po- 

państwami za cza«ów ksi-t»t szcze 
eiłi^kt :h 1 później, gt v przez kilkadziesiąt 
lat Szczecin bvł w ręku szwedzkim. Teraz 
granica, poczynając od Grvfina, idzie w 
prostej linii aa północ, połowiąc wi-spę 
Uznam

4 pazazieniiKa był dniem przejęcia przez 
administrację polska nowvch ierenów, dzif 
ki którym Odra znów stała się naszą rze-

Maryn—cc Radziecki*. dla demontowanych 
urządzeń fabryk w Niemczech. Jak nam 
oświadczył prezydent Zaremba, współpra­
ca rsolsKO-ra 'kiecka w porcie Szczecińskim 
z ger. Orctowem, szefem radź. bacy prze 
ładunkowej, układa się harmonijnie. Wobac 
raku holowników, nasi piloci, worowadza- 
•,,8™™ repatrlanckie, korzysf ają z lio- 
lownikow Maryn. Radź WraU z kanałów 
Odry wydobywa Mar. Radź. znaki naw.- 
ąacj ine wytycza nasza służba wodna. Wie 
łe ułatwia życzliwa opieka M_rss. Żuko­wi u

PRZEJMOWANIE PORTU 
Ponieważ port Szczeciński, Jak to Jul 

nie Jednckrotn.j podkreślaliśmy w „Dzieńjydent miasta. Piotr Zmemb^ siob zjecha B yZ” .EFSfW "D2,len' 
ir Ok r* wadź i urzędników ^woju neszej gospmiarki niezbędny, Zw Radzleck;, w zro­

zumieniu naszych potrzeb, oddrJr ram sto­
pniowo fragmenty pjrtu. Tak wiec -/ladze 
n tzs nrzeięły jui część portu wolnocłowe­
go ra.ireńr *ukru), wvspe /kępę parkicką) 
1 ostatnio centrum przem. ..Litowego, a pra 
wdopodoboie w yrcz»tkacb 47 r., iak Ło 
było mówione na konferencji morskiej K. 
R. N., L .óra odbyła clę 14 b. m. w Szczeci­
nie, cały port iiędaic już w administracji

polskiej. Wkrótce gdy powstanie ieqlnqa 
kabotażowa, Szczecie, Jedno z 23 miast 
morskich, nateżą-ych do Zw, Gospodarcze­
go, będzie miał połączenie wodne prz-s” 
Swinoujsc. , grizits tmroają strai okręty 
Polskiej Magyt rk* Woiermej, z Gdyn.a 
ClansJciem i.Eibiągiem. W zczecinle na 
wzór icamcej już swą t*advcję Szkoły Mor 
»kieł w Gdyni bidzie utworzona równoreęd 
na do niej szkoła dla przyszłych kadr na­
szej Marynarki Handlowej.

Dni Szczecina były nie tylko manife­
stem no wraca j-cepo na swe ziemie naro­
du, „3 sprawdzianem roesnn) nracy .oio- 
nfcrsklitif, podsumowaniem tei zdumiewa i?- 
rych swym lemnem rezultatów i pcdnleta 
do dalszego wysiłku nad „odbudowa Polski 
wolnej, u'“zależnej, silnej wewnętrzna war 
'ością je, szeregów i szczęśliwej ofiarn». 
M-irąc«, pracą wsrviJkich obywateli" (z mo­
wy Prezydenta Bieruta).

Z nadodrzańsklego Wzgórza, siedziby 
iC9i»żąt pocjorskich, skąd 'ozcisga się rnz- 
je^ły widok na dolinę Odry, powiewa toia*. 
■o- czerniona flaga .bak opiek, i y/l *ózy 
R.-.czypospolitej- m. M

Powfdt żołnierzy nnlsMch z Włoch
armii brytyjskiej, prtybylo do Lirerpoołu.

W trosce o inwalidów
WATS-AWA (API). Dla usprawnienia 

a ninistracji spraw inwalidzkich — podle­
głych dotychczas dwom resortom Minister­
stwu Skarbu 1 Ministerstwu Pracy 1 Opieki 
Scan ocznej, — utworzony zostania w naj- 
ou’szyD czasie jedrci.ty ośiodek dyspozy­
cyjny ped nazw ■ „Głównego Urzędu Inwe- 
idzkiogo orzy Ministerstwie Piacv i Opieki 

Społecznei",
Na czele Gł. Urzędu Inwalidzkiego stać 

będa.e nrezes, miaiiowiany przez Prezesa 
Rady Ministrów, na wniosek Minist- Pracy 
1 Onieki Socłecznej.

' 'egane.n doradczym i opiniodawczym 
GŁ U: ~edu lnw. będzie 29-o^obowa /łada 
inwalidzka, w skład której wejdą. 3-ej de 
■ogaci Ministerstwa Obrony Narodowej, po 
I nym delegacie* Ministm stwa Zdrowia, 
skarbu Aprowizatji, Admfnterracjl Publi­
cznej, Sprawiedliwości, Rolnictwa, Oświt-

ty, Frzorcysłu łietr OdzyskanycK, P. C K., 
low. Trzyftdół Żr.łnleiza I Centrulnego 
Komitetu Ociekł Społecznej,, a poza tym 
po 3 i o.ugatów Zwlszku Uczestników Wi ik 
o Nlcpodtrqłośt , Zarzadu Cłów.iegc iw. 
Iny Widów Wojennych oraz 6 osób ,,owo- 
łanvch pricz ministra Pracy i Opiek Spo­
łecznej.

Vuażnym wyta zenlem. Jeśli idzie o ak- 
cfę pomoev dla po’miHonowej rzeszy inwa- 
lidów wojennych w Polsce, jest zapowie­
dziany przez UNRRA óai w postaci r.ajno- 
'..ocieśi.laj urzP'lzonego zakłaau do wyro­
bu prolei Ta wzorowa protezownia kształ­
cić będzie pod kie. linkiem facnowcói/ ame­
rykańskich kadry fachowych sił polskich, 
cc pozwoli na lozwiezanh» najlrudnieisze- 
go dotąd —- Łpc'-ód soraw inwalidzkich — 
problemu.

42 rYSIACE POI.AKÓW 
1-go stycznia 4fi r. liczba Ni »mrów w 

szczecinie spadla do 50 ty-sięcy. Polaków 
#zio-’a do 21 tysięcy. Dziś mamy w Szcze 
*1“* zare,es!rowanvch s.:a»ych m eszkań- 
ców Polaków 4? tysiące. Niemców fest je- 
szcze tysięcy, ale liczba >ch stale top- 
gnłoje, ponieważ odbywa się systematyczne 
«n'Slcdiai.1 j ac Pzesry. Dc portu szczeciń- 
tkieg * tó.y j i pref jie, zawijają co kil­
ka thłi b : iki ilianckie z naszymi renatrian 
łanu, nowracafącymi j Niemiec. Tak osta­
tnio 12 i m przybył „,qor" t Lubeki, przy 
wożąc 3-uOO repatrkntów Na jego pokła 
śzie opuściła Szczecin tyleż Niamc6vi *~

PORT STCZEtJÄSKI 1 RACUJE
Port .Szczeciński składc się z 2 części 

«jonu dolnej Odry, ciągnącego się na dłu­
gości 5Vr in od Szczecina do Polic i z re­
jonu portu wewnętrznego, leżącego w bbrę 
bie miasto.

4_ h m. ustał zwomiony przez wojsko 
TcJzieckit i-ejon portowy dolne! Odrv, na 
który składa się szereg przedsiębiorstw od 
traty w St iłezynie poczynając, magazynów 
b. fsnryki „Union” o 7 tys. ml powierzch­
ni. Nabrzeża te służyć maja do przeładun 
ków wggla, nagazyny „Union" dla drobni 
<-f, b część nabi teży po dwutygodniowej 
pracy B G. P. tjecnie jest użytkowana 
na repąitlarję Polaków i wysiedlanie Niem ców.

Rą.jon portu wewnętrznego, na który 
Składa się po*' wolnocłowy j przeładunku 
•nasow g< służy w tej chwiH wob< zni­
szczenia niemu ckich portów w obręoie 
stręfy radzieckiej, za bazę przeładunkową

na wspólnym posiedzeniu PPS i PPR w Szczecinie
SZCZECIN (PAP). W Szczecinie odbyło 

sie zebranie aktywu P. R i pps przy ^ 
dziale min Matuszewskiego oraz de.»tac- 
11 terenowych całego Pomorza zachodnie­
go. Przyjęta została przez aklamacje rezo

lucje w:ta,aca z rado#cH inicjatywę rady 
naczelnej CKW PPS odnośnie przeprowa­
dzenia referendum oraz wrv yalaca wszyst 
kich towarzyszy i bojowników o demokra­
cje do propagowania idei referendum

Echa między narodowego kongresu
b. więźniiów politycznych

»V ARSZAWA (PAP). Sekretarka gene­
ralna francuskich b Wleniów O^wNcimia 
nadesłała depesze na r©ce dr. Chromeckle. 
go, przewodniczącego polskiej delegacji na 
międzynarodowym kongresie b. wie#-m*w 
politycznych, przesyłając sercoczne podz.e 
kowanie za prace pierwszego Kongresu w

Warszawie oraz wyrażając gotowo^ współ 
oracy francuskiej orgaruzacjl b wiążni6w 
oolitycznych. celem ostatecznego ukonsty­
tuowania potcinej m:edzynarodowej fede­
racji b. wie^ni^w politycznych' kt^ra by 
odegrała poważną role w walce z reszlka- 
nj faszy^iiu na caty.n świecie

Oepe8zaSiaiisia!Mołofowa
w 1 rocznicę pakt« radziacko-polakiage

19 loSZAVTA (PAP). W odoo wtedzl nr 
depesze Pn zydenta KKN ob. Bieruta 1 Prc 
mlera F ztJu Jedności Narodowej, genera­
lissimus Stalin nadesłał i.asteouiacy tele- 
p-am: ,.da Pa “a Prezjdenta KRN Bt.lus- 
‘awa Biemta. dc Pana Prezesa Rady rai - 
nistri w IŁ P. Edwarda Os^b’U-Moraw 
sliiego.

Dzieł..tjr za nad* s^a u< w imieniu naro­
du polskiego pozdrowienia z okazji pierw- 

rocznicy .‘iw.iiccir* ■ polskiego układti 
o przyjaźni, ijjj, dsMycU osiągnięć ą 
łzlcle wzm lenienia współpracy radzieckie- 
2° * n®IrkTBgo naredn dla dobra naszych 
kreAir i interes, powszeehnego pokoju.

STAUN
Na ręc» wiceministra spraw _j granicz 

-lyah Modzelewskiego wnlynefa następuj« 
ca depecza:

*’ana Wlecmłnlsłrn ^uraw Pagraa 
PoWtl Zyguinnfi M**„ elewst Ł *o, Dziaku 
V Prnu za Pańsł.: . t pana M'n.s‘ra Rz* 
^owśklc«, ircz-nia a okazji r. -zuicy pod- 
nisan'a uHadr o pnyja<ni. ivz^‘ei„aei p, 
mocy I wspćłoraey poujVnne.J mKdsnr 
Zwlazlr m Ärd^ecVm s ni ho. Jesb m 
przekonany, że ukłr ti ten bed-Me pu<-.adai 
doniosłe znaczt n*» zarówno dU. dalsze^,, 
nfrw i.'enla nrzyjazn-ccn stosrm .«w między 
narodami naszych krajów, jak też dla 
wzmocnienia pvwszecintego pokoju.

MOŁOT0W

Anbassdnr P. p. w Moskwie
du powracających Po>aków do Ojczyzny

MOSKWA (PAPI. Frzevj mi rrofonerr. 
radiowyrr. sn.basady A P w üloskwn- v.v 
itąp.- w WielkA Sobot« ambasador R. P 
orof. Herryk Raa’ie. kt»ry zwrócił sio de 
uchodźct«-a w ZSRR z tr.jr.ńw^niem o- 
kolicznościowrm z okazil Świąt Wielkeao- 
cy. Ambasador, nawiązuje do dn'a Zmar- 
iw.» 'hwsiams. przedstawił im ^nu'ace od­
rodzenie avcla państwowego nowej Poi^k. 
oraz wemon-rac.ii poiskioj i zło-:,, t fiwiątecz 
ne życzenir t.rsiPcznym rzazom reoatrian- 

tulskich kt-'rz” wracaia do o'czymyi 
by piacowa-5 dla jej doora ł rozwoju,

W rocznicą podpisani^ paktu 
polsko-radzieckiego

MOSKWA. (PA?) — Dzienn.k „Prawda 
zami»i52< ra na r iczeinvm m'eiscu wvm'a 
nę denes? m p.’zy Prezvdu.item Bierutem 
iremlerem OfAbKS-Moiawsklm, a generali- 
rsimnsetn Stalinem oraz miedzv wicer^'a 
Mi,'.z<„-wckhTi, a min. Mołotowem w zwi. 
iicu 2 rocznica zawarcia utip^u o Drzvia 

źni i wzajemną) pomocy 7SRR a Pe'rka 
„Prawda“ drukuie pelnv tekst oświadczę 
nie „em-era Osóuki - Morawskiego na te 
mat lej' rocznicy.

Wioska szwaicorsha pod Warszawą 
dla dzleei zaarafonveh gruźlica

WARSZAWA (API). W zsmach dz'alai 
ności charvtatvwnej, rozwüanej na terenie 
poiski^ pizpz rrndn>acię tzwaicarslcą ,Dn* 
uisse , na szczególne nodkreśłenie zas’u 

on ecowadzi.da ves*ći z cz-.nnikami po' 
™ akciŁ pnn. icy dla dzieci zagroioi./r 
gruz łcą. W zbudowanej w Otwocku po,’. 
Warszawą wiosce eewajcarskiej, rozm'es? 
cznnej na 6-hektaiowej oarce’i, znaidzie w 
tym roku idealne wa.unki 4C00 dzieci. Nic- 
2ole nic od Dowyźsseeo wsiano przy po 
L'V ,.pon Mirpse" 400 polskich dzieci n.i 
pobvt do Szwajcarii.

Delena jia hzwa ca-sVa zapowiada da-sz.i 
nornoc i rl?ni- dis, Polski, zwłaszcza w dzic 
r1- n*e onieki nad dzieckiem.

tia jakie pytania odpowiemy w referendum ludowym
TA/ rTuro,-łr.D Jn 10 iLn  t_ ■ IW ti.waitek, dn. 18 lim., odbvło się w 

.-elwederze posiedzenie komisji « pecjalnej 
KRN w sprawie głosu w ~i ia 'referendum) lu 
dowego.

W posiedzeniu, któremu | rzewodnlcz/ł 
. .lo-prezydent KRN Szwalbe (PPS) v.zięii 
udział p rzedstaw iciele wszystkich stron 
nictw politycznych.

*‘> ożywionej dyskusji przyjęto jediaj- 
głoinle w ^ici —Bi-ym czyt ni u dwa pro­
jekty us^aw, k óre będą wi iesione na naj- 
bliższe (dn 26 bni) obrady plenarne KRN. 
Jeden projekt ustawy mówi o powołaniu In 
stytucji głosowania ludowego, drugi — ó 
ordynacji (pi „zedku1 głosowania ludowego, 
vista'eczna u_,a enie obu piojektów nasfa- 
Pł na poświątecznym posiedzeniu komisji.

Pytania.
jekt ustawy przev iduje żądanie od- 

powiem na następujące pytania:
1. Czv jesteś za zni esieniem Senacuf 

Azy ustrój gosr.o.iar czv, zapoczątkowa­
ny reformą rolna 1 przejęciem na wła­
sność KU.stvj, i>od»law]wych gałjzi 
gospodarstwa krajowego, powinler. być 
i it rwało.ly w przyszłe? KcstylucjŁf 
Czy ehe« sz utrwalenia zachodnich gra-

grcnic państwa polskiego na Odrze i Nl- 
sieł

Sposób głos: wcnla 
Jeden z członków komisji specjalnej K 

R. N., cb. Reczek, w wywiadzie, udzielo­
nym agdcji SAP, udzielił informacji o za- 
-edach głosowania w reierc-ndum ludowym.

ihawo głosowania — wedłng projektu 
ordynacji — mieć będzie każdy obywatel 
państwa połskiegc który korzysta z pełni 
praw cywilnych. Wyłączeni będą skazani 
za przestępstwa, skutkiem klóiych są po­
zbawieni praw obywatelskich.

Prawo głosowania meją obywatele, któ­
rzy ukończyli 21 lat. Zasad, glosowania 
.»st tajność. Głosujący wymienią wobec 
•’omisjl swe imię, nazwisko < adres, '-rd' 
będzie stwierdzone, żt ject wciągnięty do 
spisa, otrzymuje kopertę i kartę do głoso­
wania Po oznaczeniu na karcie swych od­
powiedzi, głosujący' wkłada kartę do ko­
perty i doręcza przev odmczącemu Komisji, 
klóry w i ego obecności wrzuca kopeit* do 
urny. Orte owiej;, na pytania udziela się 
r^zs Wpisani do karty wyrazu „tak” lut 
wyrazu „nie" pizy każdym pytaniu Wy­
raz „tak mott być zastąpiony dwiema

Krzyżującymi się kkeskami, wyraz „nie 
może być zastąpiony kreską poziomą.

Soisy wyborców będą sporządzone w 
każdej gminie. Bodzie w nich umieszczony 
każdy posiadający prawo qlosovrania ob”) 
watel państwa polskleqo, zameldowany w 
danej ominie w przeddzień ogłoszeni i w 
Ozie ,nłku Ustaw usta./y o głosowań u lu 
dowym. Obywatelo.. którzy zmienili mi.'' 
see zamieszii anla po dniu ogłoszę’ 
us'awy z powodu przenedlenia się do wo­
jewództw odzyskanych, zmlapv m; a 
oracy lub poniesienia na inne stanov to 
hiżbcwe, będą wpisani na swoie żaouMi» 

do snisu wyborców gminy, w której z’am‘e- 
rzkali nie późnie* nii tydzień przed rofe 
tendurn.

Prr jekt przewiduje, że głodowanie jest 
uznane za skuteczne o ile weźmie w nim 
udział .iiTynajmniej połowa uprawnionych 
do gi< Bowania. Postawione w głosowaniu 
n^+ania uchodzą za potwierdzone, o Ho 
głos „t\k'‘ złożyła co najmniaj połowa bio 
.ącycn udział w głosowaniu.

Głosowanie ludowe odbędzie się pra­
wdopodobnie w końcu czerwca rb.
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Mlędzii Wisfg a IVoyatem

W pogoń za komisją
Z poilróżg inspekcyjnej ministra Kwiatkeuiskieye

Do szczęśliwych pomysłów należy zali- i woda, a wśród niej niekiedy oko spocz
_ . 1 . . «i -t___i.i__ ni« nn h-nnin rlrTAnt tinłcłfliarvrn Lir-rvronnTnczyć inicjatywę inż. Riedla, dyrektora 

Gdańskiej Dyrekcji Dróg Wodnych, zorga­
nizowania inspekcyjnej podróży po licz­
nych odnogach delty Wisły dla przedsta­
wicieli administracyjno - gospodarczych re 
sortów Wybrzeża.

Zainteresowania inż. Riedla nie ograni­
czają się tylko do spraw związanych z 
czynnościami urzędu, na czele którego 
stoi. Jest on wybitnym fachowcem w za­
gadnieniach śródlądowych dróg wodnych, 
a w szczególności w sprawach regulacji 
rzek. Jako przewodniczący Komisji Mor­
skiej przy Krajowej Radzie Narodowej 
bierze czynny udział nieomal we wszyst­
kich zagadnieniach, dotyczących także 
i spraw morskich.

Wspomniana podróż inspekcyjna, 'poza 
zwiedzeniem szlaków wodnych śródlądo­
wych, miała na celu zaznajomienie się z 

• całokształtem zagadnień gospodarczych ma 
ło znanego i jakby zapomnianego północ­
no - wschodniego zakątka Wybrzeża, od 
Gdańska aż po granicę radziecką.

Poza Delegaturą do Spraw Odbudowy 
.Wybrzeża, która" reprezentowana była 
przez min. Kwiatkowskiego, dyr. Mysłow­
skiego, nacz. Bublewskiego i inych, do 
wzięcia udziału w podróży zaproszeni zo­
stali przedstawiciele Wojew. Rady Naro­
dowej, Główn. Urzędu Morskiego, Główn. 
Insp. Ryboł. Morsk., Biura Odbudowy Por­
tów, Gdańskiej Dyrekcji Odbudowy, żeglu­
gi kabotażowej i śrądlądowej — tj. tych 
wszystkich, które winny być zorientowane 
w sytuacji gospodarczej i warunkach pra­
cy na tamtejszym terenie.

* *

*
Przedstawiciel prasy spóźnia się na u- 

staloną godzinę zbiórki. Zamiast na ósmą, 
przybywa przed gmach Województwa w 
Gdańsku o pół godziny później.

Zdenerwowany spóźnieniem, spocony 
wyskakuje z ciężarówki, która w rok po 
ukończeniu wojny spełnia funkcję „komu­
nikacji popriędzy Gdynią a Gdańskiem". 
Szumnie nazywa się to „komunikacją au- 
tobusową".

Przed Województwem pusto żadnego 
auta ani kogo się dopytać. Biura Delega­
tury Rządu są jeszcze zamknięte. Nikt nic 
nie wie, kiedy, kto i dokąd kto odjechał. 
Spotykam błąkającego się towarzysza nie­
doli prof. inż. Tomaszewskiego, delegata 
BOP, który mieszkając w Oliwie także się 
spóźnił. Żali się: „Doprawdy o ciupinkę tyl 
ko się spóźniłem. Auta odjechały przed 
nosem. Biegłem, machałem ręką, ale na 
nic. Tam, za ruinami tych domów skręci­
ły". Stoimy, biadolimy i złorzeczymy.

Na szczęście zajeżdża przed Województ 
wo auto. Wysiadają trzej obywatele, a 
między nimi mgr Sokół, zastępca admini 
stracyjny Delegata Rządu. Wyżebraliśmy 
auto. Pędzimy w pogoń za wycieczką. 
Pierwszym punktem inspekcyjnym podró­
ży miało być zwiedzenie stoczni Dyrekcji 
Dróg Wodnych w Pleniewie, dalej statkiem 
do Wisły.

Jest godzina 9-ta. Słaba nadzieja dopę- 
dzenia wycieczki, ale nie rezygnujemy i 
wydostawszy się poprzez kręte nieuprząt- 
nięte uliczki zrujnowanego przedmieścia 
gdańskiego za miasto, wałem wzdłuż Mar 
twej W isły pędzimy do Pleniewa.

Przybywamy w 'ostatniej chwili. Towa 
rzystwo już wsiada na statek. Zawdzięcza­
jąc wielu ciekawym obiektom, zwiedza­
nie stoczni, zamiast pół godziny, przedłu­
żyło się do godziny.

Znajdujemy się na pokładzie niewielkie 
go czyściutkiego, niedawno wyremontowa­
nego staku inspekcyjnego Gdańskiej Dy­
rekcji Dróg Wodnych. Mamy na nim ob 
jechać liczne odnogi i kanały delty Wis 
ły oraz Zalew Świeży. Jest to zgrabny 
i zwinny stateczek o smukłej linii kadłu­
ba. Z sympatii i sentymentu dla warszawia­
nek — został nazwany „Warszawianką".

Koszmar głodu i spekulacji 
opanował Grecję

NOWY JORK. (PAP) — Korespondent 
„Baltimore Sun” donosi, że w Grecji panu­
je chaos i inflacja. Wszystkie rządy dotych 
czasowe nie potrafiły zaprowadzić racjo­
nalnego podziału żywności, ani ustabilizo­
wać waluty. Korespondent zwraca uwagę 
na egoizm greckich klas posiadających, któ 
re nic nie obchodzi, że masy głodują. 
W Atenach, gdzie masy robotnic* z powo 
dii niskich zarobków głodują, czarna gieł­
da funkcjonuj^ stale i spekulanci ciągną zy 
brzymie zyski z machinacji walutowych. 
Na czarnym rynku pełno jest towarów UN- 
RRA. W restauracjach ateńskich jest duży 
wybór wyszukanych dań, win itp. w tym

Jrs
naprawi się wały i me pozwoli wod»e ss pirymusow j «cir. nastąpi) korzeniami jadalnymi. Rząd grecki nic nie
rzek i kanałów przelewać się na pola i M (Dalszy clą9 b01 Kuźmiński > czyni w kierunku zmiany sytuacji,
ki, słońce samo osuszy większą częsc za-i _____ coi. n-uzimua j

Obfite żniwa rybaków

* " ** -“j —--------- j. *-
nie na kępie drzew, wystających koronami 
z wody — znak, że tam były zabudowa­
nia gospodarcze lub większa osada.

Gdzieniegdzie nieco wyższe miejsca 
wyłaniają się już z wody. Dobroczynne 
słońce wiosenne robi swoje. Teren stop­
niowo, aczkolwiek powoli, osusza się.

lanego terenu. W porównaniu z zeszłym ro 
kiem, woda znacznie opadła. Niektóre dom 
ki wzdłuż szosy są już zamieszkałe. Lu­
dzie poronili sobie kładki, którymi dosta­
ją się z szosy do wyżej podmurowanych 
domków lub na ich strychy. Ale kto w 
nich zamieszkuje, trudno stwierdzić. Pra­
wdopodobnie pozostali jeszcze Niemcy, * i

Jak już swego czasu donosiliśmy, w mar 
cu pojawiły się na Głębi Gdańskiej i w 
zatoce Puckiej wyjątkowo duże ławi­
ce dorszy, co spowodowało obfite połowy,
; ahich nie pamiętają rybacy tej części Bał­
tyku. Nigdy przed wojną takich wyników 
nie notowano. Wystarczy nadmienić, że 
marcowe połowy dorszy przewyższają po­
łowy w rybołówstwie przybrzeżnym za ca­
ły 1938 rok.

Wówczas złowiono ogółem 1239 ton 
ryb, a obecne marcowe połowy samych 
dorszy wyniosły — 1 393 tony. Dodać na­
leży, że w połowach dorszy mogło brać u- 
dział przed wojną ok. 100 kutrów i ok. 400 
łodzi otwartych, podczas gdy obecnie ry­
bacy całego polskiego wybrzeża rozporzą 
dzają ok. 45 kutrami i paruset łodziami.

Obfitą zdobycz osiągano przy połowach 
dorszy zarówno kutrami na dalszych wo­
dach, jak i na haczyki na przybrzeż­
nych. Do włoków niejednokrotnie już 
po godzinie trałowania zgarniano tyle ryb, 
że trudno było wyciągnąć matnie na po­
kład kutra. Złożyło się szczęśliwie, że i 
potrzebnej przy połowach na haczyki przy

nęty nie brakowało. Tobjasków- było dosyć
i na zet najbiedniejsi rybacy mogli wyje­
chać na zwykłej łódce wiosłowej, przywo­
żąc wcale pokaźną zdobycz.

Poławia się dorsze dwoma sposobami. 
Pierwszy: z kutrów przy pomocy sieci w 
formie dużego wora. Sieć wyrzuca się do 
morza i w ciągu około dwóch godzin cią­
gnie ją kuter za sobą na głębokości około 
metra od dna. Sieć zagarnia rybę do mat­
ni, po czym przy pomocy windy wj ciąga 
się ją na pokład kutra. Jest to aktywny 
sposób połowu tj. rybacy sami upędzają się 
za rybą i wyszukują ławice.

Pewne oznaki i doświadczenie wskazu­
ją rybakom, gdzie mogą być ławice. Zda- 
rza się, że rybacy nieraz przez cały dzień 
nie natrafiają na ławice, 'nieraz natomiast 
zdarzają się szczęśliwe dni, że za jednym 
czy dwoma trałami zgarnia się ■ ryby pod 
dostatkiem.

Kutry wyjeżdżają na połowy o świcie, 
cały dzień uprawiają połowy, a pod wie­
czór powracają do porto. Każdy stara się 
jak najprędzej być w porcie i pierwszy za­
ofiarować kupcom swoją rybę, Dowiem

Motoryzacja morskiego taboru rybackiego
W związku z oudon n taboru rybackie­

go na stoczniach Morskiego Instytutu Ry­
backiego, zostały zamówione za granicą 
silnik, kutrowe i łodziowe. Wszakże ter­
miny dostawy zagranicznymi silników sa 
odległe, dotyczv to w szczególności silników 
kutrowych, które z reguły oferują z termi­
nem 1 i pól rocznym.

Ze wzglćdu na duży program^ budowy 
jednostek rybackich, majęcy na celu uru­
chomienie rybołówstwa na 500 kilometro­
wym Wybrzeżu, i komeczr.o >r ; ak najrych­
lejszego zaspokojenia najpilniejszych-po­
trzeb rybołówstwa morskiego. MIR wzno

bryki Lilpopa, MIR zwrócił sie do Zjed 
noczenia Stoczni Polskich z propozycją pod 
jęcia budowy silników. Zjednoczenie oka­
zało całkowite zrozumienie sprawy, przy­
stąpiwszy niezwłocznie do przeprowadze­
nia koniecznych stućiww. w których wyni­
ku podejmuje już obecnie budowę ilnik°w 
łodziowych oraz rozpocznie w najbliższym 
czasie budowę silników kutrowych według 
ulepszonego typu przedwojennego. Silniki 
łodziowe zostaną, dostarczone w r. b., a 
kutrowe na początku przyszłego roku.

Nasze rybołówstwo morskie bedzie wiec 
zaopatrzone w nowoczesny zmotoryzowa-trzeb rybołówstwa morsKiegu, .. ---------- -— _„
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Nowa konstytucja republiki francuskjej
poddana bądzie referendum ludowemu 5 maja

Zniszczenia wojenne nie kończą się na 
Gdańsku. Gdy auto opuszcza ruiny wschód 
nich przedmieść, ślady wojny widać bo­
dajże w większym jeszcze stopniu. Szosa 
biegnie wałem nadrzecznym. Z lewej stro­
ny Martwa Wisła, a za nią zalesiony pas 
wydm, oddzielających ją od morza. Widać 
dość gęste na wpół zrujnowane osiedla. 
Niekiedy dojrzeć w nich można ryoaka, 
majstrującego coś toło łodzi czy sieci. 
Objawy życia istnieją.

Nafomiast z prawej strony szosy, jak 
okiem sięgnąć, widzi się tylko zalane wo­
dą tereny Sterczą z wody rzędy domków 
wzdłuż szosy. Poiedyńcze gospodarstwa i 
całe osady zieją pustką powyrywanych o- 
kien i drzwi, porozwalanych stodół i chle­
wów. Dość caęsto zobaczyć można ster­
czącą z wody armatę, zniszczone auta, 
części wozów wojskowych. Spotyka się 
jeszcze pływające, nadęte gazami bielska 
koni i krów. Jak okiem sięgnąć, woda

PARYŻ (PAP). Zgromadzenie konstytu­
cyjne uchwaliło now? constytucj? 309 gło­
sami przeciwko 249. Ilonstj tucjn jest opar
ta na systemie jednoizbowym. Wiele upra­
wnień należących dotychczas do prezyden­
ta wykonywać bidzie sam parlament, no­
szący nazwę zgromadzenia narodowego. 
Prezydent republiki jest wybierany przez 
zgromadzenie i nie ma prawa rozwiązywa­
nia go. W razie dymisji rządu, prezydent 
ogłasza nazwiska kandydatów na -stanowis­
ko premiera, ale izba dokonuje wyboru. 
Nowa konstytucja posiada jeszcze inne ino 
wacje, mianowicie parlamentowi dopoma - 
gają w pracy dwie instytucje doradcze: ra­
da gospodarcza oraz rada unii francuskiej, 
kthra jest jakby parlamentem ea*ego im­
perium francuskiego wraz z kolor iami. 
Projekt -konstytucji zo; tał przedłożony zgro 
madzeniu konstytucyjnemu 11 lutego. Od 
czasu wniesienia projektu w czasie dysku­
sji nad nim zgłoszono blisko 200 popra­
wek. Sprawa, która -wywołała najwięcej

sporów, była sprawą, czy ma obowiązywać 
system jedno czy też dwuizbowy. Począt­
kowo wszystkie 3 partie komunistów, soc­
jalistów i ruch republikańsko - ludowy gło 
sowały za jedną izb®. Kryzys polityczny za 
znaczył sie 10 dni temu, kiedy ruch repu­
blikańsko - ludowy zdecydowanie stanął 
na stanowisku perl ament u, składającego 
sie z 2 izb. W kołach politycznych sądzą, 
ż-e nastroje wyborców \vpna zmianę 
stanowiska partii repufo' 'ka"sko - ludowej 
na korzyć systemu dwuizbowego. Wielu 
posłów z łona parti republikańsko - ludo­
wej przesz*o w wyborach październiko­
wych głosami wyborców konserwatywnych 
któj-zy uważaja -konstytucje, opart" o sy­
stem jednoizbowy, za rewolucyjną. Propa­
ganda na korzyść sytemu dwuizbowego 
prowadzona była przez niedawno -Organi­
zowaną partii konserwatywna pod nazwą 
,.republikańska partia wolność-“. Nowa kon 
stytucjfi bedzie poddania reierendum ludo­
wemu w dniu 5 maja br.

SPEAKERZY DONOSZĄ...
LONDYN. — 34.000-tonowy okręt wojenny ..Nel- 

Bon” zostanie w Porthmouth przerobiony na statek 
szkolny.

OTTAWA. — B. brytyjski naczelny dowódca 
wojsk śródziemnomorskich, lord Alexander, został 
uroczyście zaprzysiężony Jako generalny gubernator 
Kanady.

LONDYN. — Tama Moehne, zburzona podczas 
nalotów Sprzymierzonych w r. 1943, została częścio­
wo odbudowana 1 Jezioro stało się znów źródłem 
energii wodnej dla Zagłębia Ruhry.

BUDAPESZT. —• W Węgierskiej Akademii Woj­
skowej. w piwnicach które] znajdowały się składy 
starych granatów 1 bomb, nastąpił wybuch, który 
pociągnął za sobą liczne ofiary w zabitych i rannych.

WELLINGTON. — Aparaty sejsmograficzne zano­
towały trzęsienie ziemi w odległości 8700 mil od

Nowej Zelandii. Wstrząsy trwały dwie godziny.
LONDYN. — Okręt „Enterprise", na którym znaj­

dowała się w roku 1944 główna kwatera Churchilla 
u wybrzeży Normandii, został oddany na złom.

DAR-ES-SAŁAAM. — Wobec braku mąki i psze­
nicy przywrócono rac jonowanie chleba, zniesione z 
chwilą zakończenia wojny. Tanganyika jest Jednym 
z nielicznych krajów imperium, gdzie w czasie woj­
ny chleb był racjonowany.

BERN. — Szwajcarska rada federalna zniosła 
wszelkie ograniczenia turystyczne.

MOSKWA. — Wkrótce nastąpi otwarcie linii 
lotniczych, łączących Moskwę z 13 stolicami, w tym 
z Londynem. Paryżem, Berlinem, Rzymem i Tehera­
nem.

NEW YORK. — Według twierdzenia nurka Wil- 
liamsona. u wybrzeży Florydy odnaleziony został 
wrak galery hiszpańskiej „Santa Rosa’*, w której 
znajduje się skarb Azteków wartości 7 milionów 
funtów szterl.

pierwsi uzyskują zazwyczaj lepsze ceny. 
Tak przynajmniej było przed wojną. O- 
becnie dła wszystkich rybaków obowiązu­
je jednakowa cena, ustalona przez, komisję 
z góry na cały tydzień, bez względu na 
ilość przywożonych ryb. 1

Tym niemniej każdy kuter stara się jed 
nym z pierwszych być w porcie, m. inn. 
dlatego, by zająć dogodne przy nabrzeżu 
miejsce do wyładunku. Obecnie, wskutek 
dużego zniszczenia nabrzeży w porcie ry­
backim w Gdyni, miejsca na wyładunek 
jest mało i kutry, które się spójnią, mu­
szą czekać na swoją kolejkę. Bywały wy­
padki, że niektóre kutry w okresie dużych 
połowów czekały na wyładunek do rana 
i już tego dnia nie mogły wyjechać na mo­
rze. Dzień połowu został stracony.

Praca rybaka morsk ego jest ciężka i 
żmudna. W okresach obfitego ukazywania 
się ryby, jak to było ostatnio, rybacy pra­
wie nie zaznawali odpoczynku. Cały dzień 
na morzu, do późna w nocj wyładunek, 
świtem znowu na morze i tak i dnia na 
dzień. Jedynie na morzu w czasie trałowa­
nia, gdy sieć znajduje się w wodzie, rybak 
nie mający dyżuru, może zdrzemnąć się go 
dzinkę.

Ale mimo zmęczenia i ciężkiej p.acy, 
rybacy są zadowoleni. Zarobki są niezłe. 
Niektóre kutry w jednym dniu przywoziły 
po 10.000 kg ryby.

Niekiedy ‘zdarza się wprawdzie, że za­
miast zarobku, rybacy ponoszą straty. Cią­
gnięta przez kuter sieć zahaczy o w.ak aa 
dnie morza, jakich po wojnie jest dużo, 
i sieć zostanie zniszczona albo, gorzej je­
szcze, urwie się i pozostanie na dnie mo­
rza. Włók do połowu dorszy kosztuje o- 
becnie powyżej 100.000 zł i wykonanie no- 
weyo zajmuje dużo czasu. Straty włóków 
zdarzają się dość często (w marcu straty 
rybaków w sieciach dochodzą do 600.000 
złotych).

Drugi sposób połowu, którym zajmują 
się rybacy biedniejsi, to połów tuż przy 
brzegach na sieci zastawne i na haczyki. 
Jest to pasywny sposób rybołówstwa. Ry­
bak nie ugania się sam za rybą, a czeka 
póki ona sama nie wejdzie do jego narzę­
dzia połowu. Rybak na zwykłej łodzi wio­
słowej wyjeżdża na wody przybrzeżne i 
zastawia niby ścianą pewien odcinek wo­
dy, albo wyrzuca do morza sznur z set­
kami haczyków. Na drugi dzień powraca i 
wyciąga sieci lub haczyki. Jeżeli szczęśli­
wie się złoży, że w międzyczasie przepły­
wała tędy ławica ryby, to niekiedy w sie­
ciach łub na haczykach znajdzie się wcale 
niezła zdobycz, zazwyczaj jednak bywa 
ryb niewiele. Niemniej w okresach obfi­
tych w rybę, każda łódź rybacka przywo­
ziła po 200—300 kg ryb na raz.

Za przynętę na haczyki służą krewetki 
(rodzaj małych raczków) lub niewielkie o 
wągorzowatym kształcie rybki zwane tob- 
jasami. Uprzednio łowi się te rybki na 
płytkich wodach przy pomocy niewielkich 
gęstych sieci. Nie zawsze można zaopa­
trzyć się w dosiaieczne ilości przynęty, dla 
tego nie zawsze opłaci się zastawiać ha­
czyki.

Podobnie jak pi^y połowach kutrem, 
również i tu ponoszą rybacy często straty 
głównie wskutek burzy. Czasem burza nie 
pozwała w ciągu kilku dni wyjechać po za 
stawione sieci i haczyki. Wówczas przepa­
da nie tylko połów, ale często i aieci. W 
marcu rybacy stracili 97 sieci i 46.000 ha- 
czykówi

W rybołówstwie, podobnie jak i w my- 
śliwstwie bywają dni szczęśliwe i połowy 
obfite,-często nadchodzą okresy jałowe, me 
opłacające włożonego trudu i środków 
materialnych. Tym niemniei w obecnych 
czasach rybołówstwo morskie stanowi je­
dną z najważniejszych gałęzi naszej gospo­
darki na morzu i przysparza krajowi po­
ważne ilości środków aprowizacyjnych. 
Wystarczy nadmienić, te w ciągu marcu 
polscy rybacy przy obecnym skromnym ta­
borze rybołówczym ł ograniczonych tere­
nach mcjrskich dostarczyli 1.420.000 kg ryb. 
Wartość tych połowów wyniosła 35.500.000 
złotych. ł>- łt-
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LITERATURA - MUZYKA - PLASTYKA
Dyskusja o inteligencji polskiej

Niezwykle donic.-; i 
tuczy siej od pewnego 
pi-m literackich. Zapoczątkował j;> J"zet 
Cha*asi»ski prac" p. t. „Inteligencja polska 
w Ł\vietle swej genealogii społecznej“ (-Ku 
*nica' nr. 4).

Cl.alesi“:ki wychodzi z słusznego zatoce 
nia, że kapitalizm w Polsce rozwijał ię 
dziek. ci'dzoziemcom przy bardzo s*abym 
udziale polskiej szlachty“. Przywodzi na 
poparcie swej tezy opinie Dmowskiego: 

Mowę formy wytwórczości krajowej za
c. vtv •, orzyó^ \ doły obce, wolne od tra- 
d vcy jnej bierności polskiej... a zdeklaso­
wana inteligencja szlachecka korzysta!a tyl 
ko z tego. że tamci dla mej tworze gotowe 
posady“

N5 nacznie posuwa sie jednak Ch. do 
tezy, ża ,-inteligencja polska kształtowała 
si je .o "boczny produkt, a nie jako pio- 
rderrki eiemeni Kapitalistycznego rozwoju 
Inteligent polski stawa* 1 sie rezydentem 
obcego kapitalizmu w Polsce, tak jak przed 
tern byt rezydentem folwarku — dworu 
pańszczyźnianego“.

Chalasi1 ki ws.cazuje na lek przed schło 
pien-em- jaki cechował emigrantów dworu 
i wsi po-uwłaszcze.iiowej. Wj dziedziczony 
spo-ecznie nie przestawał inteligent szlache 
ckiego pochodzenia w duchowej płaszczyź­
nie rozwijać szlachecKO - arystokratycz- 
n <_h asmracyi. -.Kultura polska ostatniego 
wieku rozwijała sir w procesie rywalizacji 
inteligencji i art stokracji rodowo majatko 
wej- nie za* w procesie dosto owyw ania 
sin inteligencji do roli intelektualnego wy­
kładnika potrzeb i aspiracji niższych 
warstw społecznych

W konkluzji: „Inteligent jako typ spo­
łeczny Ipczy 1) stanowisko społeczno - to 
warzy kie członka wyższej warstwy społe­
czno - kulturalnej z 2) kultur? intelektu- 
ahią ale z kultura intelektualna amator- 

Kg, s nie zawodowa, z kultura intelektu­
alna i t--rej styl nadaj--! wartości intelektu­
alne niepotrzebne utylitarnie, pańskie, cha 
rakterystyczne dla dawnej kultury arysto­
kratyczne - dworskiej“. v

I aktualizując: ,-W społeczno - ideolo- 
g eznej osobowo»ci inteligenta polskiego 
wclai jeszcze walczy dawny szlachcic — 
rezydent dworski, człowiek bez zawodu- 
mbennik r°żnych amatorskich zajeó — z no 
woczesnym cz>owiekiem warsztatu pracy 
zawodowej“.

-,W sprawie genealogii inteligencji pol­
skiej“ wy powiada sic w d'u'-szej pracy w 
12 nr. „Kuźnicy K. W. Za Wodziński i zbija 
-vip • izo*? tez Chalasb-skiego, dochodząc do 
konkluzji, że inteligencja poiska nie r«sni 
.-.ie zasadniczo swrm składem i ;enealogia 
społecżnP od inteligencji na całym ^wiecie.

Zawoözi“ski odrzuca przede wszystkim 
dogmat o prafWe wyłącznie szlacheckim po 
chodzeniu inteligencji polskiej. Zwraca u- 

■ agfl na role duchowieństwa i -rodowiska 
tlerców, ukazuje, jak wokół dworu królew- 
k-ego, kuri, biskupich, klasztorów tworzył 

s e już w 16-trm wieku trzon przyszłej in- 
leligencii- niezależnie od =zlachty ziemiań­
skiej.

Na te bezstanowna niejaku warstwę 
.-pracowników umysłowych“ składali sie 
iak to wida? choćby ze «lodowiska „Fra-

i tvv‘>rcza dy. kusja zelr Kochanowskiego, księgarze - wy- 
czasu na 'a.nacn dawcy,' le' arze, profesorzy, wyk ztalceni 

ksie a. uczeni cudzoz:emcy. Wielu pisarzy 
było mieszcza"sKicgo pochodzenia, malarze 
za czy muzycy to prawie wyłącznie plebe 
iusze. Palestra, fachowi urzędnicy- państwo 
wi, wyżsi oficjaliści, wojskowi- zwłaszcza 
z broni specjalnych- zasymilowani Żydzi — 
wchodzili stopniowo w sfer? p,,7niejszej in­
teligencji. We wszystkich tych warstwach 
kastowe herbowa nigdy- nie odgrywała 
wielkiej roli.

Szlachta przechodząca do inteligencji 
nie zawsze degradowała się społecznie. Dla 
szaraczkowej było przejecie takie raczej 
awansem. Trzecim, wcale nie najmniej po­
kaźnym nawars.wieniem inteligenckim, by 
‘a wreszcie intel :encia z ludu. W surmę- 
nawet na '^przedwojennym korpusie oficer­
skim mozna Się było -przekona?, że inteli­
gencja pochodzenia szlacheckiego nie mia­
ła bynajmniej przewagi.

Zawodziński w jedny m całkowicie przy 
znaje racje Chalasińskiemu, mianowicie 
stwierdzając dosy? jednolity- sposób bycia 
nie tylko inteligencji, ale i mieszczaństwa 
i wsi pc kiej. Nacechowany on jest snobi­
zmem i większości;, typowo szlacheckich 
błędów . narowów. Wszystko to jednak ma 
swoje głębokie korzenie w- historii (obco^ 
elementu miejskiego i jego -przytłumienie 
po buntach miast przy pomory szlachty) 
ale i może w pewnym determini-mie cha­
rakteru narodowego. One to ukształtowały 
tak nieszczęśliwie rozw°j ekonomiczny- j 
kulturalny narodu.

Przy swoisto ci obyczajowego charakte­
ru nie brak było polskiej inteligencji spo 
łecznego radykalizmu. Literatura nasza, bio 
rac *x>d uwagę warunki życie polskich li­
teratów, mniej wykazuje arystokratycznej 
atmosfery aniżeli inne. Inteligencja polska 
nie płaszczyła si" przed arystokraci-'!- tytuł 
hrabiego okryty bvł u nas bardziej vniesz- 
iio*cia ni* gdziekolwiek. Radykalizm spo­
łeczny był stosunkowo duży, musiał wpraw 
dzie by« hamowany w taktycznych kompro 
misach, jakich wymagaia wspólna walka z 
zeboroami Wr°g zewnętrzny nie dozwalał 
przeprowadzi? celów tego radykalizmu.

Na ostatek zbija Z. zarzuty czynione i 
dzisiejszym niepraktycznym dj spozycjom 
psychicznym polskiej inteligencji. Wykazu 
je- na przykładzie polskich inżynierów, ol­
brzymia falangę budujących armaturę te­
chniczna carskiej Rosji, *e chyba we wszy 
stkich zawodach dawała polska inteligenc­
ja dowody aktywności praktyęznej, wyka­
zuje zdolnoś'-- żywotno-1? i osiągnięcia w 
skali europejskiej. Zużytkowywwa le war 
to~c: zbyt cZęjto noża krajem, tam gdzie o- 
ne się lepiej procentowały, ale za zdobyte 
za granicami pieniądze budowała potem 
w kraju dzieła i instytucje kultury. Prak­
tyczno - życiowego rozumu, ba. sprytu zgo­
ła, mamy aż nadto, z pokrzj wdzeniem spe-. 
kulatvwnego mylenia. I raczej to sie m$ci.

O ile Chalasi'iäki zmierza! swym pesy­
mistycznym aitykulem do 1 wórczego zanie­
pokojenia społeczeństwa grozę zawsze ży­
wych obcięże" szlachetczyzny- Zawodzi “- 
skierau przeciwnie chodzi o rewizjomzm w 
ocenie roli szlachty w naszej kultufze. O

właficdwe amopoczucie obejmującej rzudy 
demokracji.

Równowagę między obu skraj noeójarni. 
z pewnj m pizec.iyleniem v izak^e ku sta­
nowisku Zavodzi“skiego, zachowuje Ste­
fku Kieniewicz, kt°ry swyn artykułem o 
-.ItoCbwodtje inteligencji polskiej“ (,.Ty­
godnik Powszechny“ nr. 15) -rzuca nowy 
głos w ej dj skusji. Kieniewicz systematy­
cznie obrazuje rozrost inteligencji poprzez 
wiek 19-ty, udowadnia, jak stopniowo obej 
muje ona cak>«? spraw narodowych, pełniąc 
lepiej lub gorzej naturalna swa roi? bieżni­
ka ideowego pomiędzy siarami. W końcu 
utożsamia się wprost z narodem.

W je* skiadzie społecznym widzi K. ra­
czej r«wnowagę między szlachta, a innymi

i -ar; wami. Niewątpliwie przyswoiła sobie 
wiele z kuitury obyczajowej szlae.ilj, ale 
również odpowiedzialno®« za losy uiiodu i 
umiłowanie jego przeszłości

Ideologii szlachty inteligencja polska 
nie przejęła, zdaniem Kien:ewicza. Raczej 
- wypisywała na swoich sz. mdarach has­
ła r"wności stan°w, po-więcenia i pracy 
dl? ludu. Wcielali te hasła w źyęie działa­
cze socjalistyczni i pionierzy 'oświaty ludo­
wej; ale i przeciętny inteligent budował — 
w teorii przynajmniej — sw°j światopo­
gląd na zasadach wpajanych mu przez Piu 
sa, Żeromskiego i Konopn cka“.

Dyskusja o inteligencji zaczęła si? ze 
wszech miar ciekawie. Ta dyskusja o naj­
istotniejszym :no'e zagadnieniu ostatnich 
wieków naszej historii bodzie na pewno to­
czyła się jeszcze długo i owocnie. em

'Dzwony Zmartwychwstania
Dzwony — słyszycie — wielkanocne dzwony 
rannym hejnałem nad falami płyną, 
niosą się wielką, wesołą nowiną 
nad szare wydmy, nad Bałtyk spieniony.

I wicher gra już n> organach sosen 
i chór fal morskich Alleluja śpiewa...
Strądem w mgłach brzasku najpiękniejszej z wiosen 
rybacy idą na mszę do Swarzewa.

A dzwony dzwonią głęboko, wnikliwie 
i wała, woła spiżowych serc łopot:
Nie Danżig, Oxhöit, Gotenhafen, Zoppoł, 
lecz znów Gdańsk, Sopot, Gdynia i Oksywie!

Zza widnokręgu słońce się wyłania.
Dzień zmartwychwstaje zwycięstwem nad Nocą...
Dzwonią — słyszycie — dzwony Zmartwyc-uwstcnia, 
w nich serca nasze weselem łopocą! F. F.

Z żyt a plastyków Wybrzeża
W sali jadalnej gmachu Województwa

Gdańskiego trzej malarze, a mianowicie 
Strza ecki, Studnicki i Żuławski, profesoro­
wie Szkoły Sztuk Pięknych w Sopocie, wy 
konali wielkie malowidło "cienne w roz­
miarze 8X3 m- a przedstawiające ucztę 
wydaną w 17-tyirr wieku przez Gdai'»zc?'»n 
dla Arciszev-skiego.

Na tle błękitnego marskiego krajobra­
zu i białych żagli oraz rozp-ętego godła 
polskiego państwa ucztuj 1 postacie odzia­
ne w kostiumy fantastyczne, ale oddające 
nastrój epoki. Poprzez cało*? kompozycji 
przewija się cień pogodnej groteski, co z 
uwagi na przeznaczenie sali wydaje si* byó 
na miejscu Obraz jakkolwiek wykonany 
przez trzech autorów, zgrany iest i jedno­
lity pod względem st; lu Pojęty jest jftko 
typowa barwna C'enna dekoracja. Jeśli 
walno po -«-wna? go ze znanymi u nas tego 
rodzaju pracam można by powiedzieć, że 
posiada co* wspólnego z pysznymi fantas­

tycznymi dekoracjami Wali zew“kiego O- 
czywista. me ma tu mowy o naśladownict­
wie a raczej o analogicznych założeniach 
Kolorystycznej (n e graficznej) kompozyc­
ji i w^polnoci -owoczesnego ujęcia. Ca­
ło*« żywa i 1 rv na posiada dużo p ęSknego 
wyra. u i * ..aow_ niewątpl-wie pierwszy 
poważny dokument polskiej plastycznej 
kultury na odzyskanych terenach Wybrze­
ża.

Równocześnie zanotowa? wypaao sukces 
■szcze jrdnegc z prof. Szkoły Sztuk Pięk­

nych w Sopocie, a mianowicie art. rzeźb. 
Mariana Wnuka* który na ogólnopolskim 
konkursie na pomnik «laskiego powstańca 
otrzymał jedna z trzeoh równorzędnych 
pic. wszych nagród. Projekt ten pojęty z 
powagn wielkim gestem i monumentalnym 
sp.Koje.n, rozv .azuje zarazem szczęśliwie 
cało» uroczysk a, w którym ma by- posta­
wiony ten olbrzymi pomnik.

W. I am

Wiek ki Piątek
Pieszkowa wracała z Kamiennej Góry. 

Szła szybko stromą i krętą uliczką, opada­
jącą między willami ku miastu. Miała wra- 
żenie, że ktoś zdjął z jej ramion brzemię 
pięćdziesięciu trudem i troską spłowiałych 
lat. Nie czuła zmęczenia ani po długiej, 
przebytej dziś drodze, ani po kilkugodzin­
nym czekaniu w urzędzie gestapo, f lie cią­
żyła jej duża paczka, owinięta w brązowy 
papier i przewiązana sznurkiem. Świątecz­
na paczka dla jej syna.

Kiedy przed kilku godzinami zadyszana 
i zmęczona pięła się z ciężkim pakunkiem 
pod górę, pocieszała ją myśl, że w powrot­
nej drodze nie będzie już go dźwigać. Te­
raz nie wiedziała nawet, że trzyma go w rę 
kach. Szła półprzytomna, pijana wielką ra­
dością. Wiatr wiejący od zatoki targał wy­
mykające się spod wypełzłego kapelusza 
kosmyki siwych jej włosów i zdawał się 
szeptać: „Paweł wróci"! Miasto, rozciąga­
jące się u jej stóp daleko, aż po zamglony 
zarys OksywsKiej Głowy, uśmiechało się 
do niej przedzierającymi się od czasu do 
czasu przez chmury promieniami i bełko­
tało ulicznym zgiełkiem, zupełnie jak ten 
gruby urzędnik w zielonkawym mundurze, 
który jej przed kwadransem tłumaczył:

— Dć_ Paket können Sie wieder nach 
Hause nehmen. Ihr Sohn wird es nicht 
mehr gebrauchen. Zostanie zwolniony dziś 
lub jUtro Na święta na pewno będzie wol 
nyl Des können sie sicher sein! •

Zaręczy! raz jeszcze i nagle zarechotał

rubasznym śmiechem. Z tym śmiechem w 
uszach odeszła. Ścigały ją zazdrosne spoj­
rzenia innych kobiet: czekających w dłu­
gim ogonku z paczkami dla synów, mężów 
czy braci. Nie dostrzegła ich nawet w ego 
izmie swej miłości.

Wyszła prędko, nie patrząc za siebie. 
Pragnęła jak najrychlej podzielić się weso­
łą nowina, z mężem, z sąsiadkami. Zawsze 
twierdziła, że jej Paweł wyjdzie, że nie 
będzie góra rudy judasz, który oskarżył go 
u sabotaż i szpiegostwo. W myśli układała 
już sobie słowa, którymi obwieści swoją 
niespodziankę: „A Widzicie! Albo to wam
nie mówiłam? Pawełek wyjdzie! Mój Pawe­
łek! Wróci na Wielkanoc! Tak niespodzia­
nie! — Któż by się spodziewał takiej ra­
dości i to dziś właśnie, w Wielki Piątek, 
właśnie w dzień Płaczeboga.

Niecierpliwość popędzała starą kobietę. 
Co chwilę i>rzyśp:eszała kroku. Jak najprę­
dzej zejść stąd. Zmmszać się z tłumem. Dać 
się ponieść rwącemu nurtowi przechodniów 
aż do dalekiego baraku na przedmieściu. 
Czy zdąży jeszcze przygotować mężowi na 
szóstą? Spojrzała na iebo.

Nad miastem, któremu zawistiie dłonie 
wroga zdarły koronę żelrznych dźwigów, 
płynęło chmurami przedwiośnie. Ciężkie 
obłoki sunęły nisko nad tętniącymi powsze­
dnim dniem ulicami. Ludzie szli w pośpie­
chu. Gorączkowe kroki sygnalizowały wei 
blem wybijanym butami na chodniku, zbli­
żanie się czegoś nowego, nieznanego. Nie­

którzy z przechodniów, ci dobrze odżywieni 
i nieźle ubrani, słuchali rytmu zbliżającej 
się burzy z niepokojem i trwogą. Inni pod 
nosili oczy ku chmurom i na poszarzałych 
twarzach rozkwitał im dawno zgasły uś­
miech. le wiosenne, ze wschodu płynące 
obłoki wiozły im jak frachtowce, ładunek 
nadziei i pociechy.

Przy oknie wystawowym redakcji skupi­
ła się gromadka ludzi. Wyciągali szyje, aby 
odczytać wystawiony za szybą najnowszy 
OKW - Bericht. Pieszkowa nie zatrzymała 
się. I tak wiedziała, co będzie. Znała na 
pamięć powtarzające się, wypocone frazesy 
komunikatu:

— Nieprzyjacielowi nie udało się przesz 
kodzie nam w planowym skróceniu frontu. 
I dalej: — Wszystkie ataki wroga zostały 
odparte.

Jej Paweł wraca! Ta wiadomość spy­
chała w cień wszystkie inne. Widziała już, 
jak porządkuje pokój na jego przyjęcie. 
Jak odkurza sprzęty i świąteczne wierzbo­
we kotki zatyka za wiszący nad łóżkiem 
obraz Matki Boskiej Bolesnej. Widziała, 
jak nakrywa stół odświętnym obrusem, za­
stawia skromnym, wojennym święconym i 
kładzie trzy talerze: dla męża, dla siebie i 
dla niego. Przygotuje wszystko, a potem 
siądzie i będzie nadsłuchiwać aż zaskrzypią 
na żwirze kroki... Coraz wyraźniejsze, bliż­
sze... Drzwi otworzą się. Ktoś stanie w pro­
gu i zawoła...

Matko Boska! Znowu!... Stłumiony prze 
rażeniem krzyk jakiejś kobiety szarpnął 
Pieszkową i wyrwał ją z zamyślenia. Oc­

knęła się i spojrzała przed siebie. Na słu- 
pie ogłoszeniowym roziepiacz afiszów przy- 
klejał nowy, czerwony plakat.

Wśród pstrych nawoływań reklamowych 
Pelikana czy Persilu, wśród biało-czarny» h 
Bekanntmachungów zdawał się Krwawą 
plamą. Przechodnie zaczęli przystawać. W 
skupionej ciszy czytali litanię nazwisk i 
zbrodni: „Za spisek, za zdradę, za bunt 
przeciw Rzeszy". Pieszkowa podeszła ra­
zem z innymi. Ze współczuciem, wstydząc 
się swej radości, sylabizuje czarne litery. 
Czyta obce jei imiona, nazwiska i nagle... 
Czuję, że dręt? eje, że przerażenie ścina w 
lód jej krew Z rosnącym lękiem czyta raz 
jeszcze:

„Paul Pieszk — geb. 12.III.1919 wegen 
Auflehnung gegen das Reich zum Tode 
verurteilt".

I niżej, u dołu obwieszczenia, obok daty: 
„Wyrok wykonano dziś rano”.

Czarne litery wołają cicho, niedosłyszal­
nie, lecz przerażona matka czuje, że walą 
się na nią z hukiem lawiny. W oczach 
zaczynają jej wirować dziesiątki czerwo­
nych plakatów. Stoi jak w zamieci krwa­
wego śniegu zgubiona, nie widząca przed 
sobą żadnej drogi. I zwolna zaczyna ogar­
niać ją cisza, drapieżna cisza rozpaczy, ta 
sama, która inną matkę przed wiekami 
przeniknęła mieczem boleści.

Idzie zmierzch. Nad miastem zwisa Ka­
mienna Góra i przesłania czarnym szczytem 
Golgoty łuny dalekiego jeszcze Zmartwych 
wstania.

Franciszek Fenlkowskl.
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Dzisci śląskie i warszawskie
\V Vt ielkij Lobov« przejechało przez 

Gdynio 99 -’zi'jcf zo Śląską 1 Warszawy, 
«najacr 4. si< do Danii na zaproszenie 
ergaetzacji duńskie} Led Barnet — ..Ra­
tujmy Dzi-ser'. Red Barnet zaprosiła do 
tmnj aa okres 3 miesięcy 300 dzieci pol- 
Akh- najbardziej potrzebujących odży- 
itóeńia 1 dobrych warunków dla poprawy 
kdrowia.

Nie 3est to pierwsza pomoc Danii pol­
ish. daieclom. Red Barnet doHwia Już 
WO® dzieci ve Wrzeszczu pod Gdańskiem,

Kow„ńzłc tam tak*t ambulatorium, ob- 
igiwane przez duński personel sanitarny. 
Dulski© Rfeu Barnet organizuje obecnie 

pTaWanłorlum dla dziwi na Mazuracl. i 
psjrudzc pod Olssiynem, oraz dożywianie 
po i PuHi "kieni. gdzie dochodzi żywno6«5 
•o uajbaidoiej zniszczonych pi<ez wojnc 
wsr

Wyjazdy dzieci za granice 86 organLao- 
• *n przez Polsk, Czerwony Krzyż eruz 
D partament Opieki nad Dziećmi i Mk>- 
•seźa «Ministerstwa ( kwiaty.

Dried w kwalifikowane przez Związki 
t*8V" -dOTTb, Robotnicze Towarzystwo Przy- 
tetl 1 Dzieci. Chłopskie Towrrzystwc Pizy 
*aci*ł Dzieci, pn<a Ośrodki Zdrowia i Pol­
aki Czet fony Krzyi.

Lrteci przyuyTj do Gdyn pociągiem 
PCK Okręg Bydgoj«’ Pociąg oył zmonto­
wany w .Dyrekcji Kolejowej Gdańskiej z 
sanitär!,-». sypialniami 1 jrcihnią. Opiekę 
nad dziefinii sprawowała G>*wna Opiekun­
ka z ramienia PCK siostra Zofia Mycie 
dk i. ortu przedstawiciele Ministerstwa: 
wlzj taturk« Jadwiga Michałowska i ob. 
Ludwik Eckert, oraz siostry PCK i dwii 
duńskie piele^idarki' towarzyszyła dele-

KOWOŚCI WYDAWNICZE;

— „Wiadomości Statystyczne". Ukazał 
się zeszyt I -szy .Wiadomuśd Statystycz- 
łyth” Na trrśw zeszytu składają się na­
rt cpujące zagadnienia:

Sten »ziinlr w stopniach. Przywóz przez 
•orty Gdynię i Gdańsk Wywóz węgla i 
iokśs przez porty Gdynię i Gdańsk. Ceny 
wolnorynkowe artykułów żywnościowych 1 
jprzemysłowyć" w handlu detalicznym *-• 
niektórych większych ruiasiach. Wskaźniki 
kosztow tywnośdi w niektórych większych 
miastach. Porównanie kosztów ży./ności w 
niektórych większych miastach. Ceny miej 
scowe płacone orcducentom rolnym. Ceny 
«Pacon« przez rolników za niektóre arty- 
■Hnii, przeuysłowg. Geny niektórych arty­
kułów przemysłowych wyrażone w kg ży­
ta, kg Wieprza i litrach mleka, wkażniki 
een detalicznych niektórych grup towarów
I usług uwzględnionych przy obliczaniu 
kosz tor utrzymania rodziny pracowniczej 
w Warszawie i Łodzi. Wskaźniki kosztów 
irtrzyn ania w Warszawie i Łodzi (bez u- 
względnieniu przydziałów kartl owych). 
Wkażniki kosztów utrzymania w Warsza­
wie 1 Łodzi (z uwzględnieniem przydziałów 
l^rtkowych). Druki nieperiodyczne. Nowo- 
Ągi piśmiennicze. Program rozgłośni Pcls- 
kiegr Radia w Warszawie Zawodowe or­
kiestry symfoniczne. Filmy będące w obie- 
(ju w roku 1045. Niektóre wykonana prace 
it m. Si. Wanzawie w stosunku do stanu 
z okiesu przed zniszczeniem (przed sierp 
Piętn 1944 r.) Prace ukończone przy budo­
wie m. st. Warszawy Czynność, sądów 
ygwsrechnyct. w Polsce.

W specjalnym dodatku: lyjiczasowe
v ynikl powszechneg o sumarycznego spisu 
tudnoirf z dnia 14 lutego 1946 r.

Jcicfcf cfo DnśaSt
gatka amerykańska UWRRA- W Gdyni 
pociąg z dziećmi przyjmowali -PeŁaooaoc- 
nik PCK nr Gdynio- ob. 2 dzis<aw riasec- 
ki, przedstawiciele miejscowego PPR i 
PUK Dziec* odpłynęły do Danii już pod 
opieka duńskich pielęgniarek i Red Bai-

ne« Towarzyszyli im do Danii siostra 
PCK Zofia Mycieiaka przedstawiciel mi­
nisterstwa Ecken i delegatka UNriRA.

Następna par ła dzieci wyjadzie za 2 
tygodrue.

{ Siadami naszych artykułów 
Wybrzeże—dziadem Warszawy

W cdpow'. . i i apel od. Fijałkowski« 
go o zaopiekowBi.'e się oieCnvmi dz:eć n> 
z Warszawy ob. Ewa Waś»l«wsUa z Sop- i 
ul. Fał ite 8, zaóeklarow ala prrvicce.' 
czi rwca do siei pnta dziewczynki z w 
szawskieąo 6iero-ińca. Dziecko spędzi u- 
łe wakacje nać moizetn-

Sedziray. że obywatelski czyn ob. Was 
lewskiej znajdzie hcznycn naśladowców

Traktory, maszyny i narzędzia rolnicze z UKRRA
Delegatura Centralnego P iftstwowegol r«rzr-sniu ub. r. ze statków Nlschtr.ach i 

Przedsiębiorstwa Traktorów i Maszyn Roi Oiemir. Transporty te zawierały 1242 tra- 
niczych w Gdrńfcku przyjęła pieiuvase tran | który, oraz 480 ton narzędzi rolniczych 
sporty tróktor°w 1 maszyn rolniczych we Traktory ««itały oddane do montażu w

Święcone u żeglarzu
Kosz z prowiantami jestł Jestl My 

także 1 Motorówka. Po chwili suniemy ko- 
lysz?c się po falującej z lekka powierzchni 
morza. Płyniemy na przełaj, pi zez zburzo­
ny z i6cle małpia, a raczej właściwsze bo­
dzie powiedzenie — germańska złośliwo­
ścią, falochio... Zi ah, nici« to skraca dro- 
g> ale. jar zauważył kapitan Wichura - 
Bc.mszpwi_z, wjielibyśmy, żeby ta aregs 
byla nieco dłuższa i a*eby ialochron był 
r'enarnszony. Po chwili jesteśmy na re 
dzie. Teraz bierzemy kurs na Basen Vol- 
noci j-wy. Jeszcze 20 min rozkosznej jazdy 
i jesteśmy u celu. Cel am tym jes< statek 
szkoły Ligi Morski© .Genet« Zar iski",

a >Hv kosz “ prowiantami, to by «o świeco­
ne, jakie gdyńska Liga Kobiet przygoto­
wała, dla .,ligowców“, zaokrętowana ;h na 
.Generale Zaruskim“- którzy nie “oleahali 
m święta do dom6w. OlAż Liga Kobiet w 
osobi eh p. prezydentowej Zakrzewskiej i 
d. dyr. Laskowiczowej, przy wrbitnyni 
w„> łudziale pozostałych członki6, urzą­
dziła tradycyjne jejko dla żeglarzy.

W miłym nastroju spędziliśmy pare 
foduir wlfńd prawdziwych naurnarzy 
(nie tylko z munduru i z tytuluh Honory 
domu czyniła p. kap!łanowa Wichura - 
Bohusuewiraowa 1 p. kpt. ..Generała Za- 
rusidego“. * J. K.

Kształcenie dorosłych w pow. starogardzkim
Na terenie pow. starogard7ldego w ro­

ku bież. czynnych było S3 tu. ly dokształ­
cają, ych dla dorosłych, 15 świetlic oświa­
towych i 7 koł teatrów pmatorskiuh. W 
związku z : «kończeniem pracy doroczne] 
na kursach, odbyły się w kwietniu egzacii-

słurhaczy. W czasie egzaminów był obec­
ny delegat Kuratorium Gdańskjfgo — o- 
kręgowy wizytator szkół ob. Soiński Ma- 
•łan. Praca kształcenia dorosłych w powie­
cie rozwija się pomyślnie Zainteresowa­
nie oświatą wśród młodzieży w powiecie

ny z caitończenia 7 kl. szsoły powszechnej jest duże, czego dowodem jest, łe przeszło 
w Lubichowie, Dssowic. Skórczu i Bobo-120 osób z powi .tu zgłosiło się na kurs przy 
wie. Do egzaminów rgłosiło się 88 uczest- j gotowawjzy Uniwersytetu Ludowe^ ./ 
ników, złożyło z wynikiem pomyślnym 801 Jasieniu. (T. J.)

stoczni nr 2. oraz stoczni nr 1 w Gdo« .«i 
Z liczby 1242 t.-aktor>w zostało zrn in- 

towanjch i wysłanyc., na poszczę^1 
oddziały: Gća“sk — 278, Koszalin — 156, 
Olsztyn 431. Pozna* 200. Bydynszc; — 115 
Warszawa 1. Ł^d* — 2. Lublin — 5.

Od września ub. r. do marca 1946 r 
ujiröez wyżej wspummauych dw*ch t^ar 
portów otrzymano marzyn t narzędzi rol- 
niczyfeh 2 213 ton. 13 marca 7346 r. wp-y- 
nął statek zawierający 600 traktor«'' 
Ford - Fei gusonow.

Traktory te w dniach od 18 do 22 mar­
ca br. zostały wyładowane na terenie 
stoczr_ nr 2, dnia 25 marca r.>zpoci.ar- sk 
ich montaż. Do dnia dzisiejszti-o rmonto- 
wanu i wysiano 300. pozostał© 240 trakto 
i^w sa na ukończeniu.

Cpr*cz Ford - Fergujc nov nadeszł« 
152 Fctrchvn^w. kt6re zostały skierowane 
na Dolny Śląsk

Otrzymani narzędzia rolnicze Doi" ma­
tura rozesłała do poszczególnych oddzia 
lew: Gda“sk, Pozna*, Bydgoszcz. Koszcie., 
Olsztyn. Warszawa, Lublm, Łód6, Ciepli­
ce i Opole.

Pozostały jedyrue do wysyłki śrótowm 
niki. obsypniki oraz rozpylacze ogrodowa 
W portach znajduią sic statki. kt*re za- ~ 
wieraja ładunek dla rolnictwa; w Gdytr 
brony talerzowi, a w Gdansku w Nowym- 
Porcie brony sprężynowe, sp.Tet kowaisK 
i- k--,oJzie1ski.

Z chwilą wejścia wypomnianych ladun 
k*w na tert.i stoczni nr 2 w Gdańsku zo 
stanę one natychmiast posegrc gowant 
i wysłane w teren. (di.)

‘ ronflro

— , Tydzien Ziem Odr sbanjui" W dn 
19 kwietnia w Lrzęczte Inf. i Fropaganaj 
odbyło sie zebranie Komitetu Wy! onaw- 
czego obchodu ..Tygodnia Zicrr Odzyska­
nych“, który trwa* będzie od 2. 5. do 9 5. 
Zebranie zagaił naczelnik Urzędu Inf. i 
Propagandy mgr L. Srebrnik. Po l dczy- 
taniu programu wyłoniono komitet hono­
rowy, oraz komitet wykonawczy. Ten ostat­
ni pod przewodnictwem prezesa Pol. Zw. 
Zachodniego, okręgu Gdańskiego ob. Chu­
doby.

Utworzono 6 sekcyj: propagandowa, ar- 
tystyczna, odczytowi, programowa i fi­
nansowa.

Następna zebranie poszczególnych se- 
kcyj odbędzie sie w czwartek dnia 25-go 
kwietnia w Urzędzie Inf. i Proprgandy.

— Przygotowania do 1 Maja. Vr środę 
t. j. 24 kwietnie o godz. 15-tej odbędzie 
się w Urzędzie Infon tac 1 i Props^rndy 
zebranie wojewódzkiego Komitetu Obcho­
du 1-go Maje. Grodzkie konritety partii 
robotniczych przodstthwń w. tym dniu 
szczegółowy program uroczvstctc

- - XVF7 konceri symfu.iiczny Filharmo­
nii Bałtyckiej, ^opot, ul. Cnopina 16, plo­
tek, dnia 26 kwietnia godzina 20; Ga Oisk- 
V rzesz«, Teatr Miejski, sobota, 27 kwiet­

nia gadz 19i Gdynia, Teatr Miejski, nie 
dzieła. 28 kwietnia godz 12. W programie: 
E. N. Rezniczek — Uwertura do op. ,JDon- 
].. Diana”, H. Wieniawski — koncert 
skrzypcowy M. Runsklj-Korsaków — „Sze 
cherezada”. Wykonawcy: orkiestra symfo­
niczna Filharmonii Bałtyckiej, Henryk Pa- 
tulls — skrzypce, Zbigniew Turski — dy­
rekcja.

— odczyt w Sopocie. Ostatni odczyt z 
cyklu popularno-naukowych prelekcyj, u- 
rządzanych przez Wydział Oiwiaty 1 Kul- 
tujy Zarząau Miejskiego m. Sopotu w cią­
gu całej ubiegłej zimy t okresu wiosenne­
go, odbędzie się w poniedziałek, dnia 29 
kwietnia q godz. 18-feJ w sali konferencyj­
nej inaqist'atu. P. Moczydłowska, wizvta- 
torka Kuratorium Okręgu Szkolnego Gdań­
skiego, mówić będzie na temat „Dziecko w 
dobie dzisiejszej”. Aktualny tema* odczytu 
i -i ba prelegentki na pewno ściągną licz­
nych słuchaczy Wstęp po 5 i po 3 złote.

— „Święto Oświaty". Zawiadamia się 
wszystkie organizacje spoieczs.e, instytucje 
1 związki, że powstał w Gdansku Miejski 
Komitet „Święta Oświaty”, organizowane­
go w dniach od 1—3 maja, z siedzibą w 
inspektoracie Szkolnym ul. Śnitdeckich 1. 
Chcącym wziąć udział w uroczystościach 
udziela informacji Komitet codziennie od 
godz. 12—14-tej

2SJÖOO wJtMrxów
(ui zawodach ' 'w fitlrni

— Lodatkuwa Komisja Kejestracj’jnf 
R. K. U. Gda k przepr wadza rejestrację 
od dnia 22—25 mala 1946 T. a tym, że 22 
maja 1946 r. — litery A--H, 23 maja br.— 
litery I—M, 24 maja —• litery N—S, 2f 
maja br. — ktery T—Z,

— Zagadnienia teatru amatorskiego. Di' 
27 kwietnia bi o jodz. 9 rano, w szkole 
powsztchnei M Konopnickiej przy ulk 
Stalina (dawn, gimiiazjum Chrobrego) w Sc 
pocie, odbędzie się konferencja poświęco­
na zagadnieniom teatralnym i śpiewaczym 
na teren*e województwa gdańskiego. W 
programie m. inn. refeiat pt. „Cele, zadc. 
nia i metody pracy w amatorskich zespo­
łach teatralnych’-! omówienie Diojektu zo,' 
ganizowańih święta „Wiosny” w skali wo­
jewódzkiej! sprawy zorganizowania kur­
sów teatralnych, dożynek wojewódzkich 
oraz konkursu chórów.-

— Osób* nurodowośr rosyjskiej, u 
kraińsklej, białoruskiej litewskiej, >ote\e 
sklej i esto- skicj. zamieszkałe przed ro­
kiem 1939 w Polsce, a piagn^ce powr*ci‘ 
do "SRR. mogą na podstawie postanowień 
umowr polsko - sowieckiei z dnia 16 lin­
es 1945 roku zrze' sie obywatelstwa pol­
skiego (o ile je Tsauyły) i otrzyma* zezwo­
lenie na wyjazd Jako repatrianci.

Zgłoszenia przyjmuje POR w Sopocie. 
Komenda radziecka’ w Gdańsku oraz kon­
sula* ZSRR we Wrzeszczu, uL Matjrl Pol­
ki JO

Ostateczny termin wyjazdu jplywa 15 
czerwca 1946 r.

Wyjeżdżający mają prawo, w my*l u- 
mowy. zabra* ze sobą oieniądze do wyso- 
iio6ci 1000 rubli oraz bagaż wtigi Jednej 
tony

K|i dzień śwlą Wieikaaocy upłynął 
W ’yni pod zrakiem motoru. Wielo- 
tysi- rzesze .mieszkańców ciągnęły ze 
ws.1 ■ stron, aze f być świadkami pierw - 
szy po 'vn,nje emocjonujących biegów 
mo‘ (UssrtIi, rozegrarych na SKwerue 
Koś« rki między Świętojańską a morzem 
(oki ie • icito około 2.150 m).

ZSj»ewi*dJ imprezy ściągnęła publicz­
ność z całe; o Wybrzeża, ktćra pociągami, 
auto] ami. bamoefcodami osoł owymi i cię­
żarowymi przybył« z Gdańska, Wrzeszcza, 
Oliwy, Sopotu, Orłowa i Wejherowa, by 
przyjrzeć się imprezie mającej posmak 
sensacyjnych pojedynków m «torowych.

zawody te były doskonały piop< gauuą 
»portu moturpwego, który Dwym ponie­
działkowym występem zjednał sobie grono 
wielbicieli.

DO pierwszego biegu dla maszy- o po­
jemności 125 cm stanęło czterech zawodni­
ków . Jwycięzyś pewnie na masz /nic DKW 
Wl-nicki Franciszek z klubu S. S. M. Gdy­
nia pokrj wajsc p« zestrzeń powyżej 10/ 

;lra 'piąć ikrąień' w czasie 10,34,6 min, 
!t" w był beknęr Leon — Gryf (Wejhero­

wo) w czasie 10,45 nun., trzecim był bela 
Bernard, czwartym Ostojski Józef.

W kategorii do 256 cm na dystansie 
ok 17 km ‘ Dsiem iKrążeń) pierwszy przy­
był na meta Kimel Franciszek M. K. S. (So­
pot) w czasie 13,33 min., drugim był Tom­
czak Józef S. S. M. (Gdynia) 13 15 r 
Tli, Wiśnicki Franciszek. IV. Kamiński An­
toni, V. Sowa Jan.

W Kategorii do 350 cm na dystansie 
21,5 km (dziesięć okrążeń) zwyciężi’ J 
strowski Kazimierz B. O P w czas! 17,02 
min., U. Andrzejewski Kazimierz B O. P. 
17,12 -nin., III. Jaworski Alojz« 17,17 n in., 
IV. Jawo rski Alfom V Będziński CzesTa v

W kategorii powyżej 350 cm startowało 
trzech zawodników Bieg un. mający być 
clou całych zawodów, nie udał się z powr 
du defektu w maszynie najlepszego zawo­
dnika, Dąbi o v skiegi Po pierwatyn. okrą­
żeniu które Dąb.owski pizebyi w rekor- 
dowyii czasie, biorąc krzywizny przy apt 
zie wielritysięoznycb tłumów, nastąpiło o- 
derwanie się tłoku, me pozwalając na dal­
sze kontynuowanie biegu. Zwycó^ył sa­
motnie pn ebywaiąc ptiestrzeó 25,5 kro (12

oki.żen) w czŁoie 18,40.6 mia. Wisniewski 
Kazimierz z S. S. M. (Gdynia), (trzeci ze 
s.artujących został przez komisję jędz., w 
ską zdyskwalifikowany)

W ogólnej punktacji zwyciężyła Sekcja 
Spcrtowo-Moiorowa przy Związku Zawo­
dowym Transportowców Gdynia (46 punk­
tów), na drugim miejscu uplasował się B. 
O. P. w Gdańsku (29 punktów), trzeci M. K. 
S. Sopot (18 punktów), czwarty Oryf-Wej- 
iierowc (13 purJdów).

Podkreślając korzyści, jakie daiy zawo­
dy, nie uiożlia zbyć milczeniem faktu, że 
wskutek małej ilości milicji zdarzał]' się 
wypadki przebiegania 71 zez jezdni-;, wzdtuk 
której odbywał się bieg. Należy zabezpie­
czyć Dtibliczność przed wypadkami, które 
łatwo mogą się z-larzyć ru- krzyw »żnie. W 
W - \u niemożności Zabezpieczerta krzy- 

odpowiednią ilością worków z pia- 
ont, publiczność winna być stamtąd prze­

sunięta na inne miejscó
Okręgowemu Związkowo- Motocyklowe­

mu, będącemu orgamzstorero zawodów, na­
leży się pochwala za umiejętno przeprowa­
dzenie udane« Imprezy A. Skotnicki

M<. "DERCA FRZED SĄDEM DORAŹNYM 
Jutro, t. j. 23 kwietnia odbędzie sie roz­

prawa przed Sadem Dorażmm w Gdańsku 
w sprawie Franciszka Swinionogi, woźnego 
Izby Skerhowej w Gdańs cv oskarżonego 
o zabójstwo komendanta IV Kom. Mil. O- 
by w, Si*a - Karpety przez dwukrotne ude­
rzenie sztyletem w czasie 2i_jścia. powsta­
łego na zabawie pracow-jmów skarbowych 
w nocy nc 24. 2 b r. we Wrzeszczu. >)

PRZYGOTOWANIA DO MAJOWYCH 
ŚWIĄT W SŁUPSt U 

Słupsk przygotowuje sie do obchod*.’’ 
diua 1 ma1? ofcoiici uchwalenia Konsiy- 
tuc.1 3 Maja i Dnia 7vj/ciestwa — 9 ma­
ja. Na dzie* 1 f 3 maja S»upsi, beczie ude­
korowany i iluminowany. V wigi»« obt 
bwl^it ulic am przeciągnie capstrzyk. Od­
będą. a© manfestacje uliczne (PI. Zwycię­
stwa) * akade„jie (Teatr Polski).

Dzie* 9 maja ma być świętem młodzie­
ży r «portowców. Przewiduj» si© 'grzysk* 
sportowe, mecze, turnieje i Tt.bawy tane­
czne.

08077982
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Ruch statków 
za ub. dobę

W GDYNI NA WEJ&ClUi
$zw. F Alkan z celulozą, szw„ Viking rudą, 

:iń. Marina próżny, flń. Flora H. próżny, szw. Jus- 
tero próiny. szw. Margerlttc z pszenicy, norw. 
.Vim pióiny. duń. Falsteria z pasażerami i drobui- 
*«. szw. Polsirkeln z rudą, poi. Wilno z drobnicą. 
W GDYNI NA WYJŚCIU:

szw. Nutic z bunkrem, aog. Empire Calaod próż­
ny, sow. „Jukant z bunkrem, szw. Wanda z węglem, 
luń. Meila z węglem, szw. Nord z węglem, szw. 
Jranada z węglem, amer. John Mltchal próżny. ' 
POSTOJE STATKÓW:

Nabrzeże Szwedzkie: szw. Frygo wyiad. rudę,
,-vj. Plato wyladow. rudę, szw. Viking czeka na 

w ładunek rudy, duń. Lilian lądują węgiel, szw. 
sina czeka na ładunek.

Nabrzeże Duńskiei fiń. Store ląduje węgiel, szw. 
■Jord ładuje węgiel, fiń- Yrsa ląduje węgiel, fiń. 
ulda Thorden ładuje węgiel, duń Dania czeka na 

. -ęglel.
Nabrzeże Holenderskie: poi. Katowice wyladow. 

■robnicę, fiń. Mina czeka na wyjście.
Nabrzeże Francuskie: amer. Berkeley Victory wy- 

tadow. drobnicę.
Nabrzeże Polskie: poi. Stalowa Wola wyladow.

drobnicę, poi. Harocz wyladow. drobnicę, fiń. 
’»ore IV czeka na wyjście, duń. Falsteria wyladow. 
robnicę, poi. Wilno czaka na wyładunek, poi. 

»•lorska Wola czeka na towar, ezw. Ludwig czoka 
ud wyjście, szw. Falken wyladow. celulozę, szw. 
*agnc ładuje pasażerów, amer. Barbara Frłtzke 
.■ryladow. drobnicę, poi. Hel wyladow. drobnicę, 
>zw. Elsy czeka na wyjście, barki Venus, Edmund

B. M. I. lądują towary.
Nabrzeże Rotte rdamekle: szw. Vagus czeka na

ładunek, duń- Mine czeka ną ładunek.
Nabrzeże Indyskle: ang. Fort Albany wyladow. 

samochody, ang. Empire Plougman wyladow. famo- 
:hody„ amer. Rychardson wyladow- towary, amer. 
Ban Luzon wyladow. zboże, azw. Mftrgaretla wyła­
dowuje pszenicę.

Nabrzeże Norweskie; duń. Flora czeka na ładu­
nek. norw. Os>lo czeka nj ładunek.

Nabrzeże Amerykańskie: lló. Wiliam Thorden
zeka na ładunek, flń. Maryna czeka na ładunek.

Nabrzeże Rumuńskie: szw Pclsirkcln ęzeka na
wyładunek rudy.
GDA&SK 
W E S Z Ł Y :

duć. Heimdehi 
orw. Vim pusty 
Am i UNRRA.
WYSZŁY:

duć. Helmdabi pusty.
POSTÓJ:

EclSod Górniczy: duń- Haftu a lądu) w fiu
^agunda ląduje węgiel, szw. Arasvall konny łado­
wać. duń. Adolf Bratt, kończy ładować, fiń. Liise 
reddle węgiel, duu. Avance kończy ładować, szw, 
Iclfryd kończy ładować, duń. Ninna Lau ładuje 

węgiel, nor. Maurita ładuje węgiel, sow. Arathuza 
iedajo wegicL szw. Pello ładuje węgiel, liń. Jan 
gończy ładować, duń/ Karen ładuje węgiel, fiń. 
*lea wyladow. rudę, nor. Kaprlno wyladow. rudę.

Kanał Kaszubski: szw. Kjell kończy ładować, flfl. 
Capc-lla kończy ładować.

Dworzec Wiślany: amer. Paloma Hil! wyladow. 
oenzynę. fiń. Aldeu wyladow. apatyty, nw. Gund- 
borg Zegren czeka na ładunek, nor. Hlalmar Wessal 
-zeka na ładunek, amer Carroll Victory vryl. konia.

Kanal Portowy: amer. Edwin L. Drako yyhdow, 
itobuicę UNRRA.

końmi, f 
amer. Lafe-j.

^ rrl :
Vi

,ty.i wa-

Xttete Słuj»SMa

Na pierwszym mie-stu
Akcja -^władcze“ rzeczowych w powiecie 

słupski... r.iia*a w jesieni wszystkie d; ne 
po temu, aby zakończy- Sie... całkowitym 
fiajklem. Fuchowcy przewidywali, że skut 
kiem n epow rdzenia kampanii żniwnej, 
zniszczeć wojennych i in. przyczyn, wie'-5 
słupska w zimie i — szczególnie na wiosnę 
stanie w obliczu wielkich truanoVi gospo- 
darczycn. A jednak chłcp słupski dobrze 
wywiążą* sio ze swego obywatelskiego oho 
wi^zku. akcerilujoc jednocześnie swoje sil­
ne posianowrienie zagospodarowania odzys­
kanych terenów.

Jeszcze kilka miesięcy temu inyżpa był® 
spars">dzK- nastcpic'aca tabelka, która obrs 
zawala stan «władcze’* rzeczowych w po­
plecie: zbóje zosiało oddane w 134 proc., 
ai-mniaki w lii! proc., mięso w 103 proc., 
mleka w SO próc.* wełna w 90 proc., rze­
pak w 243 proc.

Tym samym powiat słupski, powiat cal 
kiem nowy, * płynnym jeszcze zle nentem 
osadniczym, pciviat, który ucierpiał na sku 
tek dzia-a* wojennych i ,,w*:ur*wki ludów*4 
ston'd na pierwszym miejscu w C-dym wo- 
iew >dztwie.

Poważny rolo w akcj*. ^ciągania 'wiad-

C2(-ó odegrały Samopomoc Chłop-i ;j. par­
tie polityczne i instytucje spo.ec._ne. YYipól 
prac iw ał Urz-od Informacji i Propagandy, 
nadając przez zaimprowizowany wezeł ra­
diowcy pogadanki na temat świadczę*.

Chłop słupski jest twardy i dumny. IVIc 
żna być prrekenanym, 4e zda świadczenia 
i w przyszłym rojku. Że spełni i inne obo­
wiązki, na’ozone prsoz Rzęd.

Ale mimo wszysiko, cc« nie jest w po­
rządku. Słupek najlepiej zdał świadczenia. 
Najmniej r aiomiast, jak się zdaje, otrzy­
mał artykułów przemysłowych i prenvi.

łwm)

Ż
„RUCH MUZYCZNY” 

r\;o r»dsgowany przez Stefana Ki .ie-

PBZETAŁC rsieOGUAKIClONr.
P. O. I Kierownictwo Robót Cóańsfc, ogla-ia 

przetmgi nieograniczone nsi
1. W/ylcoranie instalacji wed .lc-nel. w gerał. . 

B. O. P. przy ul. Morskie] 29. Wadium I0.GJ0 
• zł.

1 Na urządzenie ki'-., ów i umywalni w barak.1 
bi u-- , - B O. P. puy ul. Morskie’ ’9 W.i 
dlutn 100.1 zt.

Pier? keszto-y- , :-abvwa- możni w KIarów u :«*• 
Robot Lihr k-Wo«,” Poit, Ołiwsku 35. gdzie dnia 2V 
IV. br. o god 9,3.7 r. -ti.pi otwarcia kopert na in 
staiację wcd-Osnalizacyinii. Q o godz; 10 30 na urza 
dzenV klozet, .rpi umywalni.

Klerown.u -,, l.obó. t .tr. * a sobie prawo wybc 
tu firmy bez względu na wy-oko..-* cierowanej sułj-/, 
oraz unieważnienia przetargów b, podania powo 
dów. _________

Wszystkim, którzy oddali ostatnią 
przysługą zmarłemu w dniu 3. 4. 46

Wiceprezesowi Sądu Okręgowego 
w Słupsku

a w szczególności Wielebnemu Księ­
dzu Proboszczowi, Panu Prezesowi 
Sądu Apelacyjnego w Gdańsku, Pa­
nu Preisowi Sądu Gkreqoweqo w 
Słupsku, przedstawicielom wł=,ćz pań 
s.wowych, samorządowych, komen­
dzie i uczniom Szkoły Milicyjnej, 
przeds.awicitlom partii ! organizacji 

2 społecznych, przyjaciół im i znajomym 
$ serdeczne „BÓG ZAPŁAĆ" składa 

SYN. SYNOWA I RODZINA

lewsk.ugo ,,Rucn Muzyczny“ w suwa do 
skonale puls najnowszych nrfldów współ­
czesnej muzyki. Godnie też odpowiada tej 
pozycji, jaka nasza twórczo4’- zajmuje dziś 
■w muzycznym świście. Ostatnie rumc-y 
tego miesięcznika stoją pod znakiem cie­
kawej dyskusji na temat krytyki muzycz­
nej. W nr. 4 oerzy Waldorff pisze o •,kry­
tyce w opalach“» w nr. 6 Jan Ekier zapo­
czątkowuje głosy wykonawców o kryty­
kach: „Odwracamy role" W ostatnim
kwietniowym numerze Artur Malawski 
kontynuuje „krytykę krytyki“. W tym sa­
mym 7 numerze redakcja ..Ruchu Muzycz­
nego“ ogłasza konkurs na melodio do Wy­
spiańskiego hymnu ,.Venł Creator4-.

raz; \ ?G NR III 2 — 02/57/49.
Dyr«*k* ja Gkcęnowa Kolei Państwowych w Goak- 

sku o«iłasza prztarq nieoqro^lczony na odbudowę 
podpór stałych mojtu nad Nogalem pod Malborkiem 

F‘iJ 70 Informacje oraz podkładki prztarge^we o- 
trzymAć nu żna naiachu D O. K. P. w Gdańsku 

* f akój 407 za on!dtp 50. — złotych
Of rly nak ży złożyć pod powyższym adresem n* 

I. rter i gma hu do skrzynki ofertowej w zalekowa 
n»-ch kopertach z napisem .Oferta do przet.-rgu N 
HI 2 — 02/57/46 na odbudowę podpór stałych most1» 
nad Nocalc-m vcd Malborkiem'*

Wadvim w wysokości 1,5 0f, of*v owtmej samy 
wnłaca « 0 do K- £>;tc* yj» j h n* I *ito D. O 
K. P. Gd?ńsk w P. K. C. na Nr konta XI 4209 ir 
Kwit załącza s5p do złożonej oferty.

Załiuzonto do ofert weksli, czeków ltp. jeft n»-' 
dopuszczalne.

Otwarciu ofert n stppi wo wtorek dnia 14 mej 
1946 r. o godz. Urtej w pokoju nr 406.

D. O. K. P. zastrzega sobie prawo do dow. Infig-i 
wvborti oferonf’, wzgl unieważnienia przetak

r.

Pro ram Ksidośni GdaiskfeJ
,A SROM, 24. IV. 41 «.NA FALI 133« m.

7.45—8.30 Transmisja i Warszawy, 8 30—8 33 Pro- 
,Q i na dzi8, 8 3J—ß.40 470 rad dla kobiet, 6.40—8.45 
fu yka na dzleńdobry, 8.45—0 00 ,,Ze Stasiem 1 Nel 

l Kinałe-n Sue^kim" opow. dla ezkoł powszech 
iyth Edvörda Martuszewskiego, 9.00—9.05 Skrzynka 

uklwania rodzin, 9.C-—f^łO Komunikaty 1 ogłosze- 
. n 10—0.00 Muzyka 9.30—14.30 P r z e r w a. 14 30 
14J3 1 Odczytań« pro< mu, 14 33—14.40 D1Ch!eb"

r* t.fctualny Al eda - r' osza, 14.40—14.45 Mury- 
14.45—14 55 I icrik i vVrbrzeia. 14.55—15 00 Prz-?

. -resy. 15.00—15 10 Muzyka. 15.10—15.1 „Wj i.»• 
* i , i i <_ 1q ( »/Hi c v j«k rl;'*f 15 15—15 "1 Muzykę, 

i'..; —15.35 — Felieton 15.35 -15 55 Kwartet Mozarta 
płyt, 15.55—17-10 Transmisja z Warszawy. 1? 10— 
20 Muzyka, T?.2C—17. <5 Kwadioas poezj*. 17-35— 
4'J Murki, 17.40—17 50 Rrjzimy posłuchać. 17.50 

17 55 Muzyka. 17.55—23 10 Tiansmisja z Wamawy. 
i 00 Program na jutro. — Zakończenie.

KAŻDĄ ILOŚĆ 
K U P B J E
Farfcowcy prizcjiwaoi

FABKYKA WYHOBUW BUBÖZTYNOWVCU 
2324 Wraeszcz, Kochanowiikleg«4I

WYTW. WYROBÓW PARIEBOWYCIt 
Z. Wojciechowsłti

Wroclaw, Ogrodowa 23 
pulrca za zaliczeniem porzt< «17m 

Bibułką 1 kieplnę kolorową i białą, 
serwetki pod lorły, koronki Vredon» 
sowę, przebitką, bloki kasowe, — 
--------Łib-iłą do suszek i lunę. —

CEKTif AL^Y ZARZĄD 
PRZEMYSŁU HUTHICZEfO

v Katowicach, ul. Louip,. 14 
Wódzia! SzKolcnia Hutnicz* go
ZAANGAŻUJE OD ZARAZ

konstruktorów do projektowania o- 
góln-ych urządzeń nutniczych, war­
sztatowych, kon-trukcji stalowych i 
„laszynowych. Zaangażowani zosta­
ną zarówno inżynierowie jak i tech­
nicy. Zgi iszenia osobisto lub pisem­
ne do dnia 30-go kwietnia 1946 roku.

Warunki pracy dobre.
4907

ilepcrtoar
o Y

tu

podania ptzyczy nv. 4308-K

W/eKS4j\WA: — M «n«wry miioane. 
ANTYK: — W?Iua. Wolgp

PALA:

i dod. R--'
GDYNIA 

i«wry 
_ , Woli

Dodi Legowisko bestii
GRABÓWEK 

Skrzydlaty dorożkarz. 
CHYLONIA

PROMIES: — Kurhan Małachowski.
G D A Ä S K

ŚWIATOWID- — Teden z naszych üatütAcUj 
xaginfj I Niewidzialny wxóg.

..BAJKA" — Znsrhor
SOPOT

BAŁTYK: — G-zeszolcy bc? wlcy 
War« Tito w Polsce.

POLONIA: — Cyrk. doö. Morre WRZESZCZ 
BAJKA: Za siedmio ma ęó rami.

OLIWA
POLONIA: — Obawa p^ed ekanł 

seija K. R, N.
JUCK

MEWA — Paryżanka
WEJHEROWO 

SV/IT - Znachor-I E * O ft C
..FBFGATA Ukreso drofl! t

crntd,J SŁUPSK
5 POLONIA- - SwJnt się Ämieje.It! TCZEW

WISŁA: — M-uyka i roiłeś 
rencja O N. Z.

dod.

Spóld^ial-

PP.ZCTARG-
Rejonowy Zarząd Kwaterunkowo - Budowlany 

Gdańsk, Wrzeszcz. Morska nr 2 — ogłasza przetarg 
nieograniczony na remont urządzeń kuchni mc d 
nlczn^j we Wrzeszczu.

Ślepe koaztorysY* oraz szczegółowe iikornac)^ 
otrzymać można w referacie budowlanym cod • •
W CZO6I0:

od godz. 10 tej do 12-tej.
Otwarcie ofe.t nastąpi ó0 kwietnia i.MG r. o go '

10 Zast^ega się prawo wyboru oferenU b«r wzgk* 
d.i ca sumę oferowanzj or ar unieważnienie praet-arg 
bez podania powodów. __________ 4’TPft-K

OBWIESZCZENIE.
Sąd Okręgowy Goausku podaje do wladobio 

fcci. żo na pcKlstiłY/ię srt. 157 k. p. c. w sprawJf* 
C. 8I/4C ad at oka* Władysław Zy*. zamieszkały w« 
Wrzasku. zo*,tał uatanowiony kuratorem do zastę 
povrama nróznan* jO z miejsca pobytu Aleksandra Za 
błockiego. przedtem zamlcszke i • go w Ciechocinku, w 
sprawie f pozoru Heleny Zab»oc lej p*zeciv:ko Ab 
ksaiu-rowi Zabłockiego o iczwód.

Wzy4va sio nieznanego z miejsca pobytu, oby 
zcdosil się do uczestnictwa w powyższym procesie44IÖ-K

DYRf:XCJ\ MIĘDZYKOMUNALNYCH ZAKŁADÓW 
KOMUNIKACYJNYCH GDAMSK—CDYNIA 

podaje do v;radouicyci:
1) Zamówienia na wyricczki zbiorowe Btatksmi 

po porcie przyjmują Mirdzykomunalno Zakłady Ko­
munikacyjno Gdańsk—Gtlvnia. Wrzesrcz, ul. Jaśkowa 
Dolina nr 40, toł rr 41-757, względnie Żegluga G'laö 
aka, Gdaó :v:. ul. Chodźką nr 17.

2) ROZKŁAD JAZDY statków Żeglugi Gda.tskU 
między Ryblro Rynkiem (ul. Grodzka) a Nowym Po* 
tom. ważny cd dnia 2 maj.it 1946 r.:

Rybt Rynek (ul. C.rodeka) — odjazdy statków 
5 20 — 6.20 — 7.30 - 9.00 — 10 30 — 12.00 — 14.00 
— 15.10 — t6.30 — 16-00 — 1‘J.JO — 22.00 — 13.06

Kapitanat Po,tj — Newy Port — odjazdy siat 
kńw: 5.00 — 6.20 - 7.30 — 9.03 - 10.30 - 12.00 — 
14 00 - 15 10 - 16.30 - 18.00 - 19-30 —22.00 — 23.00

Komunii c«*ię nu oozy Nowym Portem a Basenem 
Górniczym fit. . 'k Żagli1-«: CJai^k, -j uUzyranjo od go 
dżiny G.OO do 24.00 be1 pn^iwy.

UWAGA- Ź^iTaga Gdańska nie ponosi żadnej cd 
powie«!złal7i . i opó ib p»a 1 nieuskutec7nlone wv
Jazdy, spowonownne pr.' niepogody, szkodv na »la
ku ł pr?> w żegludze. 'ł

Ar»eS do wszystkich kupców
W GDYNI.

Stowarzyszenie Kupców apeluje do wszystkich swoich • rlonków, aby ci, 
r lórzy nie wpłacili jeszcze na anoję Pomocy Zif sowej, uczynili zados 
OBOWIĄZKOWI OBYWATELSKIEMU i dokonali wpici ty na ręce inkasen- 
tów(tek), lub do biura Stowarzyszenia przy ul. Świętojańskiej 78 do dnia

30 kwietnia br.
Składki wynoszą 500—2000 zł, zal. od wielkości i rodzaju przedsiębiorstwa.

ZARZĄD.

I O C £ O S F IV I 4 on«» /w ]

1 WOLNE POSADY ^
MASZYNISTKI orientującej 
ilr w księgowoóci. poezuko- 
lo fnłakr YMCA Wrzesz«, 
Upłisgen« Zgloszenis w
oodzmaci. 15—17 ta __8J-rfV
-OTUZEBina goepoófu. i bu- 

fetowa. Zgłoszenia: Restau­
racja ,,Georga”, GdynU, 3-go 
Maj i 21. 23"

kuje Polst* YMCA Wrzeszcz. 
Uphagenn 33. Zgłoszenia w 
godzinach 15—17-ta._____ 84-wtr
POTRZEBNA fajerko i fry­
zjer damski. Zakład fry*jer* 
ski , AS”, Starowlejska 19.

2404

; B|posadposzuk»ija|

POMOCNICY KUCHARKI po 
iezukuje Polaka YMCA — 
Wrecszc*. Uphageaa 33. Zglo 
szenia w godzinach 15~17-ta. 
85- wv
POTRZEBNY zastępca do 
'sprzedaży hurtovfeJ » dęta 
liczneJ sztucznego lodu na 
Gdynię. Wejherowo. Gdańsk 
i Tczew. Zgłoszenia poważ- 
uei Sopot. ul. Marsz. Stalina 
nr 728, Palczewskl. 2400

Tczew, Krasińskiego 12 (Po-IBYDGOSZCZ na GDYNlF^, 
morze), poszukuje av^'ch kr^-jc?.teropokojowe mieszkanie z 
wnych i przyjaciół. 2408jmcMumł v/ Bydgoszczy za-

> Inńenłę na mniejsze w Gdyni

Ijiub Sopocie. C. . Nagórna, 
riydgoszcz, 20*go Stycznia 25/2. 
___________________ 4J)05-k

MŁYNARZ dypl mlstrs mly 
nMsk. przyjmie odpowiednie
stanowisko. Zgłoszenia z po­
daniem warunków do Dz. Bałt. 
pod „Młynarz”._______ 3377

legitymację związkowy 
nazwisko Sobczyk Wincenty. 
Gdynia. 2398

KUPIĘ motocykl tylko w do- 
t»rym stanie, Wrzeszcz, Par* 
tyzantów 30, Farbolak. 2406

C SPRZEDAŻE

POSZUKUJĘ 3—4 pokoi So­
pot. z mcbl-jtui lub brz. Zwró- 
cę koszty remontu. P~iud.ij- 
ctwo yfyu-igrodzL. Zgłoszenia 
Sopot, tei. 510-6C.________2412

F łCHOWIEC i brani-- samo- 
cbodo"< j, 20 lat praktyki, f- 
oergiczny, 38 lat, , os.ukuje 
odpowiedniej posedy. Zgłc
____ia Berba, Oliwa.
woja 3 a.

Mści-
9-kl

............. ..........- . -f
KUCHARKI wysokokwaliiiko* ISTĘPOWSKA Wanda z_ W11- 
wanej, aamodzielnej, posza-lna, dawniej Planta, obecnie

POSZUKIWANIE RÓOZInI
- m

IiMIESZKANIE dwupokojowo do
.. . , , R.x>v»l'vYnai^cla- Biuto Pośrednic/e

FUTRA, lisy, koł«d«*A •K6fwjG(jynja< Starawiejska 7. 2416 
futerkowe, materiały wlótien-l
oUie, konfekcję, i flaleotwl^fap—■— —> —— mm^M 
skórzaną, podi^Da kupuje - » UNIEWAŻNIENIA P
sprzedaje Skład Włókienni
Futnaiskl, Gdynia, 0wlętoleń-|uNIEWA^NiAM zgubione do- 
■bn 3«. *"*^lkumenly na nazwisko Glaze-

lrowa Gertruda, zem. Gdynia- 
LOKALE ^Grabówek, Łyskowsklego I6b.

SKŁAD w centrum Gdyni od-[UNIEWAŻNIAM. skradzioną 
stąpię. Gdynia, Starowlejskalkartę rozpoznawczą nr 11471, 
nr 7. Biuro Pośredniczę. 24l5llc5ltyraację służbową Z. M.,

UNIEWAŻNIAM kartę reje­
stracyjną R. K. U- Starogard, 
ua nazwisko Łącki 
Wrzeszcz, Traudutta 53- 
ÜNLEWÄtoilÄM kartę rele- 
»trecyjną R. K- U. Włocła­
wek, odcinek zameldowania i 
legitymację P. P. R* °a na* 
zwisko Marciniak stani6?.a'y^ 
Sopot. 3 Maja 34.

POŁOŻNA Ry ag Śmiało wat« 
przyjmuje e/e Wnaavczu, Grun 
waidiką 270 Hf ^ 239
AKUSZERKA V Warszawy, 
długoletnią pvak'rM pnyj-
noj« panie. Wr&aszci, Mor- 
•ke % a. ». 2164

UNIEWAŻNIAM skradzione 
i*świauc2enlę rehabilitacji nr 
50. wystawione przez Staro­
stwo Starogard — Urszula So­
bolewska, Pińczyn. «ęj
UNIEWAŻNIAM zgubione do­
kumenty na nazwisko Drzy- 
małowej Heleny ur. 14. 8. 
1008 r. w Wejherowie. — Sq- 
pot, Podjazd 1. 2407
UNIEWAŻNIAM dokumenty, 
kartki żywnościowe. Derra 
Monika, Gdańsk, Biskupia 28.

2413.

RO/NE iTliumpb * UNBRA Nr ramy.
»'.r. d :_onau dnia »9 

4. w Sopocb, WladomoAó po­
dań: Gdynie, Ciolgf luv S. 

99. ______240.

,BI1> K" ni k u . liniej
-upuje alecl — baczyli! — li' 
ny — «wary — lornaUl — fo 
'oapuaty. Gdynia, Bwlftojań- 
sba 47. J-J^B
PANIEI Nb, a ‘ui pie­
niędzy, knpając tandetę, loci 
Uarujcśa swe a^ó’“' ani t do 
zu< nej i solidncóci F my 
„KRYSTYNA”, wytwórni gor 

■10«, nc rieletów, pasów > 
cznlczycb. poporodowych. 
cl(i2o¥iy.b, staników, d- 
’v‘ą ak 'tp. Gdynia. 3’ ięto- 
)an»a SS S2-M
SUM,— zl nagrody ?n odnale 
zianie motocykla marki

‘•KR .OZ1C <1 J -lal w No-
vm Portle 19 Wv-leti] . SA 

MOC11ÓU matki Willis Satur 
nin, 2C:(0202. obudowa* { 
Dzit kolor ochronny. o* 
rza„ Lolom białego, a capi 
sein American S. A eafcr ly 
Nad .djrzakem flaga tar 
rykalska Wysoka nagi id> 
za odm "C<cui i- Zgłossenia 
Konsul Amerykański, Hot „ 
Morski, sopof 239.

Reklama 
lest dźw yr.ią 

hanäfu
Ceny ogłoszę fi: drobne za wyraz w dni powszedni* - 10 zł, „ dwlęta - 15 z?., dla poszukujących pracy I rodzin - w dni powszedo. - 3 zl.. w dwięto - 5 zł. najmniej 10
-rtnstv drak 100 nrcc wiecel Ogłoszenia urzędowe itp. — za lekbten — 30 zl. za 1 mtn szpalty izer. 83 m/m w tekide — 40 U za 1 m/m szpalty 83 m/m. nekro c I za tekstem — ił. ze 1 m/m
«poiły, w oledztelę l Święta - 59 proc. drołej. Mc..-ymot;a.n,ch nie przyjmuje Hę. Administracja nie przyji- je odpowledrtelnoScl za ^rmtnoy ogłoszenia. Ogłoszenie 1 pranumenl, płatne * góry

p 1 Konto ogłoszeń Nr XI 4004 P. K. O. Gdynie. Konte /retumeraty i kolporłatu Nr XI 4080 P.K.O. Gdynia.

. j .ci l"^”_Gdvnla MSclwoi» 9 Tei’aMdO. tei. nocny ad godz. 31-a| do 24-ej 213-90, Administracji: Mldwoja 9 - parter, tel. 2M3W llntend. I ogłoszanaU. D y t e KI * r - 2824.Ó,
Redakto'r HsczelnJ P^yjmaj 5 od podz. IŁ do U, Sekralarz Reakcji od 10 do 12. RedakcJ - rę :opiró, ale zwr.ca, W n’scziela . Swlęł. zarówno Redakcja jak 1 Administracja Interesantów ni. przyjmuje.
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